
Objęcie szefostwa nad POM
zobow iązuje

N a k on ferenc ji w  d n ia  
20 s tyczn ia  b r. p rzed s taw i­
ciele w iększych zakładów  
przem ysłow ych  W ybrzeża 
zad ek la ro w ali w  im ien iu  
sw oich załóg objęcie sze­
fostw a n a d  PO M  naszego 
w ojew ództw a. C hociaż jed  
n ak  od d a ty  k on ferenc ji 
up łynęły  ju ż  dw a tygodnie, 
w iele zak ładów  n ie  w yko­
n u je  p rzy ję ty ch  n a  siebie 
zobow iązań. Jed y n ie  Z akła  
dy K uzienne w  E lblągu 
w y d a tn ie  po m ag ają  zało­
dze PO M  w  P iask ach  M al- 
borskich .

Z ak łady  N apraw cze T a ­
boru  K olejow ego n a  Z aw is 
lu, k tó re  ob ję ły  szefostw o 
nad  PO M  w  D zierzgoniu i 
Sztum ie do d n ia  dzisiejsze 
go n ie  naw iąza ły  z n im i 
jeszcze k o n ta k tu  i m ilcze­
n iem  zb y w ają  te lefoniczne 
prośby  o pom oc d y rek to ra  
PO M  w  D zierżgoniu, gdzie 
dotychczas rem o n t zim ow y 
m aszyn  p rzeb iega  słabo.

S tocznia Pó łnocna, k tó ra  
zobow iązała się w te rm in ie  
do 1 lu tego  b r. w ykonać 
zam ów ien ia  n a  śruby  do 
lem ieszy p ługow ych, p iln ie 
po trzebne POM , nię dotrzy  
m ała  te rm in u .

M am y rów nież  zjaw isko  
zaw ężonego po jm ow ania 
zadań  w  zw iązku  z szefo­
stw em  n ad  PÓM . T ak  np. 
G d ań sk a  S toczn ia  R em on­
tow a w y rab ia  w a łk i śli- 
m aczne do ciągn ików  „Ze-

to r“ — ale ty lko  d la  POM 
Żukow o. W ałki te  tym cza­
sem  są n iezbędne w szyst­
k im  ośrodkom  d la  p rz y ­
sp ieszen ia  rem ontów  ciąg­
ników . Skoro stoczn ia  opa 
now ała  tę  p rodukc ję , to 
m ogłaby w ykonyw ać w a l­
ki se ry jn ie , by całkow icie 
pokryć n a  n ie  zapo trzebo­
w anie.

T erm in  ukończen ia  re­
m ontów  zim ow ych je s t ja ż  
n iedalek i. U pływ a za k il­
kanaśc ie  dn i i d la tego  sp ra  
w ą  rea lizac ji zobow iązań, 
p rzy ję ty ch  w ram ach  sze­
fo s tw a  nad  PO M  pow inny 
za jąć  się energ iczn ie  o rg a ­
n izac je  p a rty jn e  i k ie ro w ­
n ic tw a  zak ładów  p rzem y­
słow ych. T rzeb a  uczynić 
w szystko, aby  przyspieszyć 
pom oc d la  POM , bo cho­
ciaż n iek tó re  z n ich  sk ła ­
d a ją  ju ż  m eld u n k i o u k o ń ­
czeniu rem ontów , je s t jesz 
cze w iele tak ich , k tó re  po ­
trz e b u ją  pom ocy m a te ria ­
łow ej, techn icznej i o rg a ­
n izacy jne j.

Z ak łady  przem ysłow e, 
k tó re  ob jęły  szefostw a nad 
POM, p rzy ję ły  n a  siebie 
w spółodpow iedzialność za 
term inow e i dobre pod 
w zględem  jakości p rzygo­
tow an ie  m aszyn  do w iosen 
n e j ak c ji siew nej. T rzeba 
w ięc zm obilizow ać siły, 
aby  zadan ie  to  w ykonać.

(J. k.)
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W Berlinie tęczy się dyskusja

nad problemem niemieckim
Min. Mołotow zapowiedział

B ER L IN  PA P . M in iste r 
sp raw  zagran icznych  ZSRR 
W. M. M ołotow  p rzes ła ł do 
prof. d r  E richa  C orrensa, 
p rzew odniczącego P rezyd ium  
R ady N arodow ej F ro n tu  Na 
rodow ego N iem iec D em okra-_  części 
tycznych, lis t  następ u jące j 
treści:

W ielce Szanow ny P an ie  
P rzew odn iczący !

P o tw ierd zam  n in iejszym  
odbiór P ańsk iego  lis tu  z 
d n ia  29 styczn ia , w  k tó ry m  
zaw iadam ia  P a n  k o n fe ren c je  
m in is tró w  sp raw  zag ran icz­
nych  ZSRR, '  F ran c ji. W iel­
k iej B ry tafiii i U SA, że 
9.275.028 obyw ate li n iem iec­
kich podpisało  apel z p rośba  
o dopuszczenie p rzed s taw i­
cieli N iem ieckiej R epub lik i 
D em okratycznej i N iem iec 
zachodnich do udziału  w  dy

M/s »Gen. Walter« 
przodownik PLO

N iełatw o je s t zdobyć prze 
chodni p roporzec w e .współ 
zaw odnictw ie m iędzysta tko  
Wym PLO. M arynarze  n a ­
szych s ta tk ó w  w alczą w 
re jsach  o sk rócen ie  p rze lo ­
tów  m iędzy p o rtam i i czasu 
posto jów  rem ontow ych , o ra  
c jona lną  gospodarkę  pow ie 
rzonym  m ieniem .

W  tych  dn iach  Z akładow a 
K om isja  W spółzaw odnictw a 
PLO  podsum ow ała w yn ik i 
o siągn ięte  p rzez  załogi posz 
czególnych sta tk ó w  za IV 
k w a rta ł ub. r. T y tu ł p rzo­
d u jące j załogi i proporzec 
p rzechodni zdobyli m a ry n a  
rze z m /s „G enera ł W a lte r“. 
Z ałoga lego s tą tk u .w y k o n a  
ła p lan  IV k w a rta łu  w 193,7 
proc. w  tonach  i w  201,1 
proc. w  tonom iiach. W okre 
sie tym  „G en. W a lte r“ od­
był podróż do C hin L udo ­
w ych, k tó rą  zakończył o 8 
dn i w cześniej niż p lan o w a­
no. W drodze pow ro tnej sta 
te k  n a p o tk a ł silny  ta jfu n  
* a  w odach D alekiego W scho 
du, D uże p rzechy ły  spow o- 
dowaly_ p rzesun ięc ie  ła d u n ­
ku  su ró w k i żelaznej n a  jed  
ną  b u rtę , co zagrażało  bez­
p ieczeństw u s ta tk u . Z ałoga 
w ciężkich w a ru n k ach  a - 
tm osferycznych  p rze try m o - 

su rów kę  zapobiegając 
aw arii. P o n ad to  w  p ro w a­
dzonym  na s ta tk u  rap o rc ie  
znajdz iem y na  koncie  m /s 
„G enera ł W alte r“ 46.825 zł 
uzyskanych  przez  oszczęd­
ne gospodarow an ie p a li­
w em , sm arem  i w odą.

D rugie  m iejsce  w  IV 
k w a rta le  Ub. ro k u  zdobyli 
m ary n arze  z m /s „M ikołaj 
R e j“. Z ałoga tego s ta tk u  
w ykonała  p lan  osta tn ich  
trzech  m iesięcy  ub. r. w 
104,1 proc. w  tonach  i 104,3 
proc. w  tonom iiach , sk ra c a ­
jąc  jednocześn ie  podróż n r 
16 0 ,4 dni i 22 godziny. M i- 
jn°, ze m aszyny  „R eja“ m a­
ła  za sobą w iele la t p racy  
kość c w .  zw iększyła szyb- 
m iedzv tk u  w  przelo tach  
dzaią<f . ffloszczi -
ropy i T g ^ o c z e s m e  45 toń  

\  , ton  w ody słodkiej.
p ierw sze,fZydk e5;m ;ei sc“ ch w Jw /esi3 tce Przodu 

znalaz ły  się 
s/s' „Ś ląsk“, 
G ottw ald^r

s/s „G liw ice“, m /s „P ias t“ , 
m /s „B ato ry“, m /s „P rzy ­
jaźń  N arodów “ i m /t „R ysy“.

We w sp ó łzaw o d n ic tw ie . in ­
dyw idua lnym  zaszczytne 
m iano  p rzodow nika p racy  w 
PLO zdobyli: II I  oficer z 
s/s „O lsztyn“ — Józef Ko- 
tc rw a , as. m aszynow y z m /s 
„P okó j“ — P aw eł L icd tke , 
m otorzysta  z m /s „C zech“ 
— J a n  A dam czyk i s tew ard  
z s/s „L ub lin“ — M arian  Bo 
cheński. P onad to  kom isja  
w yróżniła  cieślę z s/s „Ja ro  
sław  D ąbrow sk i“ — G. De- 
fc re rasa , W ładysław a K a- 
lagę z m /s „W arszaw a“ i 
sm aro w n ik a  z s/s „ fo b ru k “ 
L eszka R utkow skiego.

T y tu ł p rzodującego  w  za 
w odzie  uzyskali w  IV  k w ar 
ta le  ub. r. — k a p ita n  S ta n i­
sław  Ja n u s  z m /s „ P ia s t“, 
z-ca k a p ita n a  Ja n  N osow- 
ski z m /t „K a rp a ty “, st. me 
chan ik  C zesław  C zerw iń ­
ski z m /s „M ikołaj R e j“ , I 
oficer Jan u sz  C hodorow ski 
z s/s „G liw ice“ i ochm istrz  
Leon W ajda  z s/s „Ś ląsk“.

jących  sta tków  
m /s „L ech istan“ , . 
m /s „P rezyden t

Min. Mołotow 
podejmował obiadem 
min. Edena

B ER LIN  PA P. — 2 lu tego 
m in is te r sp raw  zag ran icz­
nych ZSRR W. M. M ołotow 
podejm ow ał obiadem  m in i­
s tra  sp raw  zagran icznych  
W ielkiej B ry tan ii A. E dena.

N a p rzy jęc iu  obecni by li 
rów nież: am b asad o r W ielkiej 
B ry tan ii w  ZSRR W. H ay ter, 
b ry ty jsk i w ysoki kom isarz  w  
N iem czech F . Ho.yer-Millar,* 
g łów ny do radca  delegacji 
b ry ty jsk ie j F . R oberts i p a r ­
lam en ta rn y  zastępca m in i­
s tra  sp raw  zagran icznych  A. 
N atting .

Ze stro n y  radzieck ie j obec­
ni byli: A. A. G rom yko, J . A. 
M alik, W. S. S iem ionów , G. 
N. Z aru b in , G. N. Puszk in , 
A. A. Sobolew .

S z k o l e n i e  arty

złożenie propozycji 
w sprawie wyborów 

ogólnoniemieckich
B ER LIN  PA P . W dn iu  2 bm. n a  ósm ym  posiedze­

niu m in istrów  sp raw  zagran icznych  czterech m ocarstw  
toczyła się dalsza dyskusja  nad drug im  pu n k tem  po­
rządku  dziennego „P roblem  niem iecki i zadan ia  zapew ­
n ien ia  bezpieczeństw a E u ropy“. Na posiedzeniu  p rz e ­
w odniczy! sek re ta rz  s tan u  U SA  Dulles.

szow aniem  fak tów  h isto rycz­
nych dotyczących początko­
wego ok resu  d ru g ie j w ojny  
św iatow ej. P róbow ał on w 
szczególności w ypaczyć obraz 
stosunków  radziecko-n iem iec 
k ich w 1939 roku , k iedy  to, 
ja k  w iadom o, p o lityka  m o­
cars tw  zachodnich, k tó re  u- 
siłow ały  w ów czas poszczuć 
N iem cy h itle ro w sk ie  przeciw  
ko Z w iązkow i R adzieckiem u, 
postaw iła  go p rzed  w yborem : 
albo  p rzy jąć  w  celu sam o­
obrony  w ysun ię tą  w tedy  
przez N iem cy propozycję  za­
w arcia  p a k tu  o n ieag resji i 
przez to  w ygrać  na  czasie 
d la  w zm ocnienia sw ej obro­
ny, albo  też odrzucić tę  p ro ­
pozycję n iem iecką 1 przez to 
sam o um ożliw ić m ocarstw om  
zachodnim  na tychm iastow e 
w ciągnięcie Z w iązku Radziec 
kiego do zbrojnego k o n flik ­
tu  z N iem cam i w n ieko rzyst­
nej d la  ZSRR sy tuac ji i w 
w aru n k ach  jego całkow itego 
odosobnienia.

W słow ach D ulles w yraził 
zgodę z ośw iadczeniem  Mo­
łotow a, że problem  n iem iec­
ki to p rzede w szystk im  sp ra ­
w a sam ego n a rodu  n iem iec­
kiego, sam ych N iem ców  i że 
p rzedstaw icie li N iem iec n a ­
leży w ciągać w szerokim  za­
k resie  do udzia łu  w e w szyst­
k ich  s tad iach  przygotow ania 
t r a k ta tu  pokojow ego. Jed n ak  
że D ulles pozw ala jąc  sobie 
na  o stre  napaści na  rząd  Nie 
m ieckiej R epub lik i D em okra 
tycznej, pow ołany  do w ładzy 
przez ogrom ną w iększość lud 
ności N iem iec w schodnich, u- 
siłow ał negow ać praw o  tego 
rząd u  do rep rezen to w an ia  
ludności N iem iec w schodnich 
podczas p rzygotow yw ania 
tr a k ta tu  pokojow ego z N iem ­
cami.

Jednocześn ie  D ulles goło­
słow nie u trzym yw ał, że r e ­
żym  bońsk i m a rzekom o p ra  
w o w ystępow ać w  im ieniu 
ludności N iem iec zachod­
nich. N aw iązu jąc  do poczy­
n ań  USA, zm ierzających  do 
p rzygo tow an ia  now ej w ojny, 
a w  szczególności do am ery 
kań sk ie j u s taw y  o w yasygno 
w an iu  100 m ilionów  dolarów  
n a  ak c ję  d y w ersy jn ą  w  Zwią 
zku  R adzieck im  i w  k ra jach  
dem o k rac ji ludow ej — 0
czym  m ów ił w  poniedziałek 
m in is te r M ołotow  — D ulles 
oznajm ił bez  żenady, że ta  
u s taw a  rzekom o podyktow a 

I n a  jest... w zg lędam i hum ani 
i ta rn y m l.

C ała pozostała część prze­
m ów ienia D ullesa sk ładała 
się z ró w n ie  d ek la ra ty w -

Ja k  w iadom o, na  posiedzę 
n iu  poniedziałkow ym  m in i­
s te r M ołotow złożył ośw iad­
czenie, w k tó rym  p rzed sta ­
w ił stanow isko  delegacji r a ­
dzieckiej w  sp raw ie  d ru g ie ­
go p u n k tu  porządku  dzien ­
nego i p rzekazał u czestn i­
kom  k on ferenc ji dw a w nio­
ski delegacji radzieck ie j: 
p ro jek t rządu  radzieckiego 
w sp raw ie  t r a k ta tu  p o k o jo ­
wego z N iem cam i oraz p ro ­
pozycję o przygotow aniu  
tr a k ta tu  pokojow ego z Niern 
cam i i zw ołaniu k on ferenc ji 
pokojow ej w  sp raw ie  tego 
t’ ak ła tu .

Zamiast argumentów
— fałszowanie faktów
D ullesa rozd rażn iły  jasne 

: n ieodparte  a rg u m en ty  m i­
n is tra  M ołotow a, k tó ry  w y­
kazał, że trz y  m ocarstw a za 
chodnie n ie  p row adzą polity  
ki p rzeciw dzia łan ia  odrodzę 
n iu  m ilita ry zm u  n iem ieckie­
go, lecz po litykę  w spółpracy  
w ojskow ej Z obecnym i k o ła ­
mi o fic ja lnym i N iem iec za­
chodnich, k tó re  o tw arc ie  li­
czą n a  ry ch łą  legalizac ję  mi 
lita ry zm u  niem ieckiego.

Z ab ie ra jąc  głos na  w torko 
w ym  posiedzeniu  jako  pierw  
szy, D ulles p róbow ał ode­
przeć oskarżenie, iż S tany  
Zjednoczone, A nglia i F ra n ­
cja u siłu ją  zm ontow ać blok 
w o jenny  w ym ierzony  p rze­
ciw ko Zw iązkow i R adziec­
kiem u, u trzy m u jąc , że te  za ­
rzu ty  są n ieu sp raw ied liw io ­
ne i że trzy  m ocarstw a  za­
chodnie n ie  są w rogam i po­
koju .

Z b ra k u  arg u m en tó w , k tó ­
re  uzasadn ia łyby  jpgo tw ie r­
dzenia  D ulles za ją ł się fał-

nych i n ie  po p arty ch  żądny 
m i dow odam i tw ierdzeń , 
k tó re  m iały  na  celu w yb ie­
lenie po lityk i USA i p rzed ­
staw ien ie  je j jak o  pokojo­
w ej.

D ulles tw ierdz ił jakoby  
S tany  Z jednoczone pośw ięca 
ły  sw e siły m a te ria ln e , urny 
słow e i duchow e budow nic­
tw u  pokojow em u. S ta ra ł się 
on p rzedstaw ić  ag resyw ny  
b lok  a tlan ty ck i ja k o  pokojo 
w ą  w spó lno tę  o b ronną  
państw , stw orzoną rzekom o 
zgodnie z K a rtą  N arodów  
Z jednoczonych.

Za pom ocą bajeczek  o do­
m niem anej groźbie ze s trony  
Z w iązku R adzieckiego D ul­
les usiłow ał u sp raw ied liw ić  
rea lizow aną przez USA  poli 
ty k ę  m ontow an ia  ag resyw ­
nych  bloków  w o jennych  o- 
raz  innych  poczynań  o cha­
ra k te rz e  m ilita rn y m , w ym ię 
rzonych przeciw ko Zw iązko 
w i R adzieckiem u.

D ulles tw ierdził, że S tany  
Zjednoczone zm nie jsza ją  wy 
d a tk i na  zb ro jen ia  oraz że 
czynią to rzekom o także  in ­
ne k ra je , należące do b lo ­
ku  atlan tyck iego , chociaż — 
ja k  w iadom o na  podstaw ie 
ośw iadczeń licznych o fic ja l­
nych przedstaw icie li tych 
k ra jó w  oraz n a  podstaw ie  do 
kum en tów  — uczestn icy  blo 
ku  północno - a tlan tyck iego  
n ie  zap rze s ta ją  w yścigu  zbro 
jen, k tó ry  do tk liw ym  ciężą 
rem  spada na  b a rk i m as lu  
d owych.

Przemówienie 
min. Bidault

Po przem ów ien iu  D ullesa 
zab ra ł głos G. B idau lt. N a­
w iązał on do te j części o- 
św iadczen ia  M ołotow a. w  
k tó re j m in is te r sp raw  zagra 
n icznych ZSRR podkreślił 
konieczność rozstrzygn ięc ia  
sp raw y  zaw arcia  tr a k ta tu  
pokojow ego z N iem cam i i 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Konferencja prasowa u kierownika wydziału prasy Minister­
stwa Spraw Za granicznych ZSRR  — L. F. lljiczewa.

Fot. -  CAF.

Ustalenie ram organizacyjnych

zadań Głównej Komisji
do Spraw Bezpieczeństwa 

i Higieny Pracy
W ARSZAW A PA P. U chw a 

ła P rezyd ium  R ządu  z dnia 
1 s ie rpn ia  ub. ro k u  w  sp ra ­
w ie zapew nien ia  sta łego po 
stępu  w  dziedzinie bezp ie­
czeństw a i h ig ieny  p racy  
p rzew idyw ała  m. in. pow oła 
n ie tzw. G łów nej K om isji 
do S p raw  B H P, k tó re j za­
dan iem  będzie koordynow a 
nie ca łoksz ta łtu  dzia ła lno ­
ści zm ierzającej do system a 
tycznej popraw y  w arunków  
p racy  w zak ładach  p roduk  
cyjnych.

W jednym  z o sta tn ich  n u ­
m erów  „M onitora P o lsk ie ­
go“ („M onitor P o lsk i“ N r 
A-5 z 18 styczn ia  1954 r.) u - 
kozało się zarządzen ie  P re ­
zesa R ady  M inistrów , k tó re  
za tw ierdza  s ta tu t  G łów nej 
K om isji do S p raw  B ezpie­
czeństw a i H ig ieny  P racy  o- 
raz n ak re ś la  je j zadan ia  i 
ram y  o rgan izacy jne.

G łów na K om isja  — w 
m yśl s ta tu tu  — będzie dz ia ­
łać p rzy  C en tra ln e j R adzie 
Zw iązków  Zaw odow ych. Do

je j zadań  należeć będzie wy 
m iana  dośw iadczeń o raz  o- 
p racow yw anie  ogólnych za 
łożeń i p ro jek tów  przepisów  
w zak res ie  bezp ieczeństw a i 
h ig ieny  pracy. Będzie ona 
m. in . opiniow ać pań stw o ­
wy p lan  nak ładów  finanso­
w ych na  cele zw iększenia 
bezpieczeństw a i h ig ieny  pra 
cy oraz p rzedk ładać  w łaści | 
w ym  w ładzom  i o rg an iza ­
cjom  społecznym  w niosk: 
dotyczące zapew nien ia  s ta - . 
łego postępu  w tej dziedzi- ' 
nie.

sk u s ji nad  problem em  n ie ­
m ieckim  na  kon ferencji czte 
rech  m in istrów .

Rząd radzieck i uw aża, że 
życzenie narodu  n iem ieckie­
go, by przedstaw icie le  obu 

N iem iec w zięli udział 
w p racach  b erliń sk ie j kon ie  
ren c ji m in is trów  czterech 
m ocarstw , je s t słuszne i ca ł­
kow icie uzasadnione, gdyż 
u regu low an ie  p rob lem u n ie ­
m ieckiego bez udziału  przed 
staw icieli N iem iec je s t nie 
do pom yślenia.

D latego też  delegacja  r a ­
dziecka p o p arła  p rośbę  rz ą ­
du N iem ieckiej R epublik i 
D em okratycznej o zaprosze­
nie na k o n fe ren c ję  czterech 
m in is tró w  przedstaw icie li 
N iem ieckiej R epub lik i D e­
m okra tyczne j i N iem ieckiej 
R epublik i F ed era ln e j. N ieste 
ty , propozycja  ta  n ie  zna la ­
zła na  raz ie  poparcia  ze stro  
ny  m in is tró w  sp raw  zag ra ­
n icznych USA. W ielkiej B ry  
tan ii i F ran c ji.

P roszę P an a . P an ie  P rze - 
i w odniczący. o p rzekazan ie  j m ych najlepszych  życzeń 
i członkom  R ady N arodow ej 

F ro n tu  N arodow ego N iem iec 
I D em okratycznych .

Z w ysokim  pow ażaniem  
i W. M. M ołotow

Rezolucja bloLu 
demoLral) cznego 

u  i \R I I
B ER LIN . PA P. A gen­

c ja  ADN donosi, że w  dniu  
1 lu tego  zeb ra ł się b lok de­
m okra tyczny  i po w yczerpu­
jące j d y sk u s ji u ch w alił rezo 
lu c ję  n a s tę p u ją c e j treśc i: 

B lok d em o k ra ty czn y  w ita  
z rad o śc ią  zw ołanie do B er­
lin a  k o n fe ren c ji czte rech  m i­
n is trów  sp raw  zagran icznych  
i w yraża  nadz ie ję , że konfe­
ren c ji te j uda się złagodzić 
nap ięc ie  m iędzynarodow e i 
rozw iązać sp raw ę tr a k ta tu  
pokojow ego z N iem cam i. 
Blok dem okra tyczny  oczeku­
je , że w d y sk u sji n a d  p rób ie  
m em  n iem ieck im  n a  k o n fe ­
ren c ji m in is tró w  sp raw  za­
g ran icznych  b ędą  mogli u - 
czestniczyć p rzedstaw icie le  
NRD i p rzedstaw icie le  N ie­
m iec zachodnich.

Blok dem okra tyczny  w ita  
z radością  k o n stru k ty w n e  
propozycje  m in is tra  spraw  
zagran icznych  ZSRR M oło­
tow a w  sp raw ie  t r a k ta tu  po 
kojow ego z N iem cam i i w 
spi aw ie u tw orzen ia  pokojo­
w ych, dem okratycznych  i nie 
zaw isłych N iem iec.

Blok dem okratyczny  soli­
da ry zu je  się w całe j pełn i zj m em orandum  rząd u  NRD, 

kom isji będzie i k tó re  w skazu je  jed y n ą  w łaś-

W obronie nienaruszalności granicy na Udrze i Nysie

Krajowa konferencja we Francji
M ianowanie

podsekretarza stanu
w Ministerstwie Zdrow ia;

W ARSZAW A PA P. P re ­
zes R ady  M inistrów  m iano ­
w ał d r  W ładysław a B a r t ­
kow skiego - podsek re ta rzem  
stan u  w  M in isterstw ie  Z dro- 

I w ia.

Podpisanie protokołu 
o wym anie handlowej

między Polskę a Islandia

Dzialon kpr. Kaiuzyna podczas zajęć. CAF — HAF.

W A RSZA W A  PA P. O sta t­
nio podp isany  został w  Reyk 
.Kwiku p ro tokół, regu lu jący  
w y m ian ę  hand low ą m iędzy 
P o lską  a  Is lan d ią  w  roku 
1954,

W ram ach  tego  protokołu  
Tslandia d ostarczy  Polsce m. 
in. ta k ie  to w ary , jak  śledzie 
solone i m rożone, m ączkę ryb  
ną, t r a n y  m edyczne, skóry  i 
inne. E kspo rt z Polski do 
Is lan d ii obe jm u je : w ęgieł, 
cuk ier, w y ro b y  przem ysłu  
m inera lnego , w yroby  w łó­
k ienn icze  i  ihne.

PA RY Ż PA P. O bradow ała  
tu  w  n iedziele k ra jo w a  k o n ­
fe ren c ja  S tow arzyszen ia  O - 
b ro n y  G ran ic  n a  O drze 1 Ny 
sie. W ob rad ach  w zięło u -  ; 
dział b lisko  tysiąc  delegatów  i 
z całej F ran c ji: F rancuzów  : 
polskiego pochodzenia i przed 
s taw icie li p racu jącego  w y­
chodźstw a.

N a k o n feren c ję  nadeszły  
liczne, depesze z pozdrow ie­
n iam i i w y razam i so lidarno­
ści. D epesze tak ie  nadesła li 
m. in . depu tow an i: D ala-
d ier, B ardoux , M ichelet, Lou 
s ta u n a u  -  L acau , D enis. D a- 
rou , V erneu ił i Lebon; gene 
ra łow ie : A u m eran  i T u b ert 
o raz  P alew sk i. A ragon, re ­
d ak to r  „M onde“ B euve M e­
ry , sen a to r H am on z MRP, 
b. m in is te r  P ie r re  Cot, K rie - 
gel -  V alrim ond , p isarz  B en- 
da, p ro feso r Paille t, red ak to r 
naczelny  p ism a katolickiego 
„E sp rit“ D om enach.

W  jednom yśln ie  uchw alo­
nej rezo lu c ji uczestn icy  kon­
fe re n c ji w yrazili gorące ży ­
czenie, ażeby doszło do po­
kojow ego zjednoczenia N ie­
m iec w  g ran icach  u sta lo ­
nych n a  konferencji pocz­
d am sk ie j i aby  przedsięw zię­
to  środk i, k tó re  zapobiegły­
by  raz  n a  zaw sze groźbie mi 
lita ry zm u  niem ieckiego.

W  in te resie  F ran c ji, Polski 
i sam ych  N iem iec, w  im ię 
sp raw y  poko ju  — głosi re_ 
zo lucja  — życzym y sukcesu 
k o n fe ren c ji czterech  m in i­
s tró w  w  B erlin ie  w  dziele

pokojow ego u regu low an ia  
p rob lem u  n iem ieck iego  i u - 
trw a len ia  pokoju.

Do zadań 
należało  rów nież in icjow a- i ciw ą 
nie różnych form  szkole­
n ia  w  zak res ie  BH P, a w 
szczególności szkolenia załóg 
pracow niczych , społecznej 
in sp ek c ji p racy  o raz  perso­
n e lu  inży n ie ry jn o  -  te ch n i­
cznego BH P. W ażnym  od­
c ink iem  działalności G łów ­
nej K om isji będzie w y d a­
w an ie  op in ii i  zg łaszanie 
w niosków  w sp raw ach  doty  
czących bezp ieczeństw a pro 
dukcji, zaopa trzen ia  w  śród 
ki ochrony  osobiste j oraz 
w sp raw ach  o rg an izac ji ru  
ch u  rac jon a liza to rsk ieg o  i 
w spó łzaw odn ic tw a w  z a k re ­
sie ochrony p racy .

W sk ład  G łów nej K om isji 
w ejdą : przew odniczący  i
jego dw aj zastępcy  pow oły­
w an i przez P rezesa  Rady 
M in istrów  oraz 9 członków  
i 9 ich zastępców  — pow o­
ływ anych  przez przew ocłni- 
czącego CRZZ.

drogę do pokojow ego 
rozw iązan ia  p rob lem u  n ie ­
m ieckiego. Szczególnie donio 
sie są propozycje  dotyczące 
zaw arc ia  tr a k ta tu  pokojow e­
go z N iem cam i, u tw orzen ia  
rząd u  ogólnoniem ieckiego, 
zjednoczenia  N iem iec oraz 
p rzep row adzen ia  w olnych 
w yborów  ogólnoniem ieckich. 
k tó re  stan o w ią  w yłączną 
sp raw ę  sam ego n a ro d u  n ie ­
m ieckiego.

P ropozycje  m in is tró w  D ul­
lesa, E dena i B id au lt nie s łu ­
żą pokojow em u zjednoczeniu  
N iem iec, lecz m a ją  n a  celu 
w ciągnięcie  N iem iec do a tlan  
tyckiego sy s tem u  w ojennego 
i od rzucane  są z tego w zglę­
du przez każdego N iem ca 
m iłu jącego  pokój.

G w aran c ją  bezpieczeństw a 
F ra n c ji je s t pow stan ie  poko­
jow ych  i dem okratycznych  
N iem iec, a  n ie  „eu rope jska  
w spó lno ta  o b ro n n a“.
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»Syriusz« czeka...
PIE R W S Z A  kom isja , k tó  

ra badała w y d o b y ty  z 
dna O dry p rzez  P o lsk ie  Ra  
to w n ic tw o  O krę tow e  p o n ­
ton do dokow ania  s ta tkó w  
orzekła , że  n ic  z  n iego n ie  
będzie. U ciekając, h itle ­
row cy zatop ili go w  po­
p rzek  ko ry ta  rzek i, ro zry ­
w ając am un ic ją  w  sześciu  
m iejscach.

Do rozb iórki jed n a k  nie  
doszło. D ecyzja  drug ie j ko 
m isji była inna  — odbudo  
w ać bo hrak pon tonów . I 
w  ten  sposób porozdziera­
n y  podnośn ik  tra fił do 
G dańskie j S toczn i R em o n ­
tow ej.

R em o n to w cy  z  n ieu fn o ś­
cią spoglądali na ten  
„w rak“. W  basenie zaw sze  
stało k ilkanaśc ie  jed n o s tek  
do rem ontu . R o b o ty  było  
pełno, a do basenu  p rzy  by  
w a ły  coraz now e s ta tk i na  
m iejsce  w y re m o n to w a ­
nych.

G dy je d n a k  robo ty  k a ­
d łubow e na „W iśle", „M ar­
ch lew sk im " , „K asjope i",
„Polesiu" i  in n y c h  jednost­
kach  zakończono  p rzed  te r  
m in em  o p on ton ie  zaczęli 
m ów ić w szy scy  kad łubów  - 
cy. W ygospodarow ali ju ż  
czas na jego rem on t

K ierow n ic tw o  stoczni

zdaw ało  sobie sprauię, że 
o s ta rym , p la n o w ym  term i 
n ie  (roboty dokow e  — ko ­
n iec lutego, a w ejśc ie  do 
eksp loa tacji — II  d e k a d y  
— trudno  n a w e t m yśleć. 
U stalono w ięc  n o w y  te r ­
m in  w  zobow iązan iu  na  
cześć U  Z ja zd u  P artii — 5 
lu tego br. pon ton  m a  zejść 
z doku  go tow y do eksp lo ­
atacji, a jednocześn ie  zo ­
stan ie  n a  n im  za dokow any  
„Syriusz", rem o n to w a n y  w  
C zyn ie  P rzed z ja zd o w ym  
przez b rygady  m ło d zieżo ­
we.

Po za dokow anym , p on to ­
nie ro zb ieg ły  się brygady  
ślusarzy, n iterów , k a d łu ­
bow ców , konserw a torów  — 
głów ne s iły  dzia łu  ka d łu ­
bow ego i m alarn i. K ad łu - 
bow cy bow iem  rozum ieli, 
że w łaśn ie  na n ich  liczą 
b rygady  m łodzieżow e, pra 
cutace na „Syriuszu", że 
„Syriusz"  czeka.

S tyczeń  n ie  był ła ska w y  
dla rem ontow ców . Śn ieg  i 
m ró z p o w ażn ie  u tru d n ia ły  
robotę. Zostaw ione w ieczo  
rem  sta n o w iska  robocze, 
oznaczone o tw o ry  do n ito ­
w ania  — rano trzeba  było  
odna jdyw ać pod p o kryw ą  
śniegu. S łabe  c iśn ienie 
sprężonego pow ietrza , do ­

starczanego ze  S tocz  ni
G dańskiej, ham ow ało  p ra ­
cę n iterów . Na m rozie  n i-  
ty  s tyg ły  pod  m ło ta m i za ­
n im  je  zbito .

R obo ty  b y ło  dużo. Oprócz 
ła tan ia  6 w y rw , trzeba  by 
ło zreko n stru o w a ć  na n o ­
w o d w u te o w n ik  (boczną  
k o n s tru k c ję  pontonu), o- 
czyścić  kom ory , za ko n ser­
w ow ać  dno. A  tu  na m ro ­
zie sm oła  zam arzała  na 
szczo tkach  konserw ato ­
rów... Pom im o tych  trudno  
ści, praca posuw ała się na 
przód.

Do 5 lutego zostało ty l ­
ko parę dni. Na pontonie  
praca odbyw a  się szer"k  rn 
fron tem . O to zespoły Z n a ­
m ierow skiego  i W ojciesz- 
kiewicza. zaznacza ją na  lis ­
tw ie-w zorze o tw ory  do n i­
tów  nad drugą w yrw a , Na 
lew ej boeznei kom orze  — 
brygada Lecha K o n s tru k ­
c ję  boczną  w znosi zespól 
M oszyńskiego, na środku  
— oddział dokow y układu  
k il blo ki (oparcia dla steo - 
ki, dokow anej jednostki), 
ślusarn ia  okrę tow a  w yko n  
cza urządzenia  sterow e, a 
pod po n to n em  coraz now e  
p ły ty  dna. p o kryw a ła  sm o­
ła konserw a torzy  z m a la r­
ni W rzesińskiego .

Na pon ton ie  praca wre. 
Z nbow ia-nnie  m usi prze­
c ie ż  zostać w yko n a n e  z ho 
norem ! „Syriusz" czeka...

B. T .

...................................................................................
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Hitleryzm nie będzie dozwolony
(Kire^pondencja własna z Berlina)
W niedzielę dz ienn ikarze  

nieli p ierw szy od tygodn ia  
vyolny w ieczór. B yła więc 
okazja  pójścia do te a tru  
lub do k ina . W ybraliśm y 
się na £Um, k tó ry  od p ią t­
ku w yśw ie tlany  je s t w 
dw udziestu  dziew ięciu k i­
nach zachodniego B erlina.

P rzed  k inem  „R oxy“ na 
H au p tstra sse  w sektorze a- 
m ery k ań -k im  sta ł wóz po­
licy jny , a w  holu  i p rzy  
w ejściu  na sa lą  — grupk i 
po lic jan tów  z gum ow ym i 
pałkam i.

Publiczności n ie było w ie 
le. Po p ią tkow ych  i sobot­
n ich d em onstrac jach , bom ­
bach cuchnących , gw iz­
dach. p ro testach  bó jkach  
n iew ielu  było chętnych  do 
og lądan ia  osław ionego fil­
m u o H itlerze, rek lam ow a 
nogo dw uznacznvm  sloga 
nem : „E ndlich frei gege 
b en “ — N areszcie dozwolo 
ny!

N a seansie, n a  k tó rym  
byliśm y, n ie  było dem on­
s trac ji po za sykam i i 
gn iew nym i pom rukam i 
części publiczi.ości w m o­
m en tach  n a jb a rd z ie j d ra ż ­
liw ych.

F ilm  je s t zlepk iem  szere­
gu film ow ych  k ro n ik  z o- 
k resu  h itle ry zm u  oraz n ie­
pub likow anych  zd jęć z ży­
cia H itle ra . Sposób, w  jak i 
zlepiono poszczególne zd ję­
cia 1 k o m en ta rz  speakera , 
n ie  pozostaw ia w ątpliw ości 
co do celu  zm ontow ania 
tak ieg u  film u.

K iedy  H itle r w  roku  
1938, a  n as tęp n ie  w  la tach  
w o jny  zaczyna „ocalać" 
w ie lką  Rzeszę, na  ek ran ie  
p o jaw ia  się m ap a  N iem iec, 
pow iększających  się k o le j­
no o ziem ie A u strii, Czecho 
Słowacji, Po lsk i, F ran c ji. 
S p eak e r o p a tru je  film  ko­
m en tarzem , że „spełn ia  się 
m arzen ie  n a ro d u  n iem iec­
k iego“. T a sam a m ap a  po­
k azan a  zosta ła  n a  końcu 
film u. T ylko, że z bloku 
R zeszy o d ry w ają  się w spo­
m n ian e  już  ziem ie czterech 
narodów . O czywiście, z od­
pow iednim . kom entarzem ..

W stydliw ie, pseudoobiek- 
ty w n ie  są pokazane zd ję ­
cia z obozów k o n cen tracy j­
nych. J e s t ich bardzo  n ie ­
w iele. M iga przez sekundę 
óbraz p ieca k rem ato ry jn e- 
go, a po tem  n iesione na  no 
saach półnagie zw łoki. Z a­
raz  po tem  je s t pokazana 
pó łnaga E w a B rau n , ja k  ro 
bi m ostek  n a  plaży, skacze 
z tram p o lin y , ba raszk u jąc  
w śród  pó łnag ich  g en e ra ­
łów  esesow skich, a roześ­
m iany , m iły , p rzy jem n y  Hi 
t ie r  głaszcze p ieszczotliw ie 
psa. T rzeba  m ieć w  sobie 
w iele m oralnego  ch am ­
stw a, politycznego cyniz­
m u, b y  m óc zestaw ić w  ta ­
k i sposób złą, koszm arną  
przeszłość.

W ychodzim y z k in a  z u- 
czuciem  odrazy  i gniew u. 
N a u licy  robaczy liśm y o- 
g rom ną rek lam ę  film u  j 
slogan: „E ndlich  fre i gege- 
b en “ — H itle r  nareszcie  
dozw olony!

K iedy? W  ro k u  1954, w 
czasie trw a n ia  w  B erlin ie  
ob rad  k o n fe ren c ji czterech 
m in is tró w  snvaw  zagranicz 
nych, a  ściśle w  dniach, 
k ied y  trze j m in is trow ie  
m o carstw  zachodnich w y­
pow iadali się  za w olnym i 
■wyborami w  N iem czech.

S tro n a  radziecka  — rzecz 
ja sn a  — sto i n a  stan o w is­
ku , że w olne w ybory  są ko 
nieczne. A le rów nocześnie 
zap y tu je , d la  kogo m ają  
być one w olne? D la h it le ­
row ców , k tó rzy  n aw e t w e­
d ług  o fic ja lnych  s ta ty s ty k  
bońsk ich  stanow ią  już  dziś 
p rzy g n ia ta jącą  w iększość 
w  a d m in is tra c ji p aństw a  
bońskiego?

D yskusja  n ad  ty m  p ro ­
b lem em  trw a . Ł ączy się 
ona, zgodnie z d rug im  
pu n k tem  po rządku  obrad  
konferencji, ze sp raw ą  bez 
p ieczeństw a E uropy.

Je s t to  bardzo  zasadn i­
cza dyskusja , w  k tó re j s ta ­
now isko każdej z czterech 
delegac ji je s t w  g runcie  
rzeczy odm ienne. Na zew-

n ą trz  trze j m in is trow ie  mo 
cars tw  zachodnich s ta ra ją  
się sw oje stanow isko  uzgod 
nić, a le  różnice m iędzy n i­
m i są w idoczne. Od strony  
ku lis  w iadom o, że na  p rzy ­
k ład  pan  B idau lt je s t w 
sw ej w łasnej n aw e t delega 
cji osam otniony Ma on ty l 
ko poparc ie  W ysokiego Ko 
m isarza  w N iem czech, 
F ranco is Poncet. a przeciw  
ko sobie w szystk ich  pozo­
sta łych  członków  delegacji.

P. B id au lt m a trudności 
ty m  w iększe, że w ysiłk i 
w ielkiego bo jow nika  o po­
kój i bezpieczeństw o n a ro ­
dów , m in is tra  M ołotowa. 
kiero-wane są na  k o n fe ren ­
cji berliń sk ie j n a  u sun ię­
cie n iebezpieczeństw a ró w ­
nież zag rażającego  F ranc ji. 
N iebezpieczeństw o, k tó re  
zostało w yw ołane do ty ch ­
czasow y po lityka  m ocarstw  
zachodnich, po lityką
w sk rzeszen ia  m iędzy Ł abą 
i R enem  sił h itle row sk ich .

N iefo rtu n n y  slogan „H i­
tle r  end lich  fre i gegeben“ 
m usi być w  1954 roku  zmie 
n iony  n a  „H itleryzm  o s ta ­
teczn ie  zakazany*'. Oto sed­
no dyskusji, k tó ra  toczy się 
obecnie przy  okrąg łym  sto­
le  Sali Z w ierc iad lane j w 
siedzibie W ysok:ego K om i­
sarza  Z w iązku  R adzieck ie­
go w  N iem czech n a  U n te r  
den  L inden .

Edmund J. Osmańczyk

0  daiszy rozwój zespołowej gospodarki

1 przyśpieszenie socjalistyczne! przebudowy wsi

Rada Spółdzielczości Produkcyjnejopracowuje projektdoniosłej uchwały
W ARSZAW A PA P. W W arszaw ie odbyło się k o le j­

ne posiedzenie P rezyd ium  R ady Spółdzielczości P ro d u k ­
cy jnej, na k tó rym  om aw iano  sp raw ę dalszego rozw oju 
spółdzielczości p ro d u k cy jn e j i sp raw ę przed łożenia  rz ą ­
dowi p ro jek tu  odpow iedniej uchw7aly.

O bradow ała  rów nież K om isja Sam orządu Spółdziel­
czego R ady Spółdzielczości P ro d u k cy jn e j nad  środkam i 
zm ierzającym i do pop raw ien ia  o rganizacji p racy i sy s te ­
m u op ła t za prace  w  spółdzieln iach  p rodukcy jnych  i 
p rzygotow aniem  odpow iedniego p ro jek tu  uchw ały  dla 
przedłożenia rządow i.
W obydw u posiedzeniach 

uczestniczyli zaproszeni prze 
w odniczący p rzodujących  
spółdzielni p rodukcy jnych  o- 
raz  czołow y ak ty w  z P a ń ­
stw ow ych O środków  M aszy­
now ych.

W szerokiej dyskusji na 
posiedzeniu  P rezydium , prze 
w odniczący spółdzielni p ro ­
d u k cy jnych  i ak tyw iśc i 
POM  w  oparciu  o sw oje do ­
tychczasow e dośw iadczenia 
om aw iali na jw ażn ie jsze  spra 
w y w  zakresie  um ocnienia i 
rozw oju  spółdzielczości p ro ­
du k cy jn e j w  naszym  k ra ju ! 
zg łaszając szereg w niosków  
i p op raw ek  do p ro iek tu  
uchw ały . Szczególnie szero-

Związkowcy wielu krajów
domagają się zwrócenia Polsce 
statku „Praca“ wraz z załogą

W A RSZA W A  PA P. B an ­
dycki n a p a d  p ira tó w  Czang 
K ai-szeka  n a  polski s ta tek  
„ P raca“, up row adzen ie  go 
przem ocą n a  w yspę T a iw an  
i p rze trzy m y w an ie  od w ie lu  
m iesięcy, w yw ołało  w ie lk ie  
oburzen ie  i fa lę  p ro testów  
w śród p racow n ików  żeglugi 
na całym  św iecie. M, in. w  
o s ta tn ich  dn iach  w łoscy por 
tow cy zrzeszeni w  zw iązku 
pracow ników  portow ych  w y 
siali p ism a do am basady  
USA w  R zym ie oraz do O r-

W Federacji BosyrslUej 
wprowadzono tytuł 
„zasłużonego

agronoma BFSM“
M OSKW A PA P. P rezy ­

d ium  R ady N ajw yższej 
R FSR R  w prow adziło  honoro­
w y ty tu ł „zasłużonego -agro­
nom a R FSR R “.

T y tu ł ten  n a d a je  się w yso­
ko w ykw alifik o w an y m  ag ro ­
nom om  ośrodków  m aszyno­
wo - trak to ro w y ch , ag ro n o ­
m om  za tru d n io n y m  w  ko ł­
chozach, sow chozach, in s ty ­
tu tach  n aukow o  -  b ad aw ­
czych oraz w  o rganach  stuż- 
by  ro ln e j — k tó rzy  p rz e p ra ­
cow ali co n a jm n ie j 10 la t  w 
zaw odzie i położyli w yb itne  
zasługi w  dziedz in ie  rozw o­
ju  ro ln ic tw a .

ganizacji N arodów  Z jedno­
czonych, w  k tó ry ch  dom aga 
ją  się na tychm iastow ego  u -  
w olnienia polskiego sta tk u  
w raz  z załogą.

R ów nież M iędzynarodow e 
Z rzeszenie Z w iązków  Z aw o­
dow ych pracow ników  tr a n s ­
portu , po rtów  i rybo łów ­
stw a, sk ierow ało  p ro te s t na 
rece p rezy d en ta  S tanów  
Z jednoczonych i sek re ta rza  
generalnego  O rganizacji N a­
rodów  Z jednoczonych. Powo 
łu jąc  się na w szystk ie  oko­
liczności tow arzyszące tej 
bezprzyk ładnej napaści, Mię 
dzynarodow e Zrzeszenie p i­
sze m . in. w  liście do p rezy ­
den ta  U SA:

„M iędzynarodow e Zrzesze 
nie Zw iązków  Zaw ódow ych 
pracow ników  tra n sp o rtu , por 
tów  i rybo łów stw a w im ie­
niu 8 m ilionów  robotn ików  
p ro te s tu je  energ iczn ie  p rze­
ciw ko tak iem u  b ez p ra w n e ­
m u postępkow i, p ro tes tu je  
n ie  ty lko  przeciw ko aktow i 
siły  dokonanem u na s ta tku  
polskim , a le  tak że  p rzeciw - 

! ko pogw ałcen iu  m iędzynarc  
dow ych przep isów  o w olnej 
żeg ludze“.

„Ż ądam y na ty ch m ias to w e­
go zw oln ien ia  pblskiego sta t 
ku  „P raca"  w raz  z załogą — 
piszą w  zakończeniu  listów  
p racow nicy  m iędzynarodow e 
go zrzeszenia — żądam y za­
kazu  podobnych  postępków  
na przyszłość i u k a ran ia  
w innych  bezpraw nego  za­
trzy m an ia  s ta tk u “.

ko dyskutow ano nad  m ożli­
w ościam i i sposobam i p rzy - 
śnieszenia rozw oju  p ro d u k ­
cji roślinnej i zespołow ej ho 
dow li w spółdzielniach.

Dużo, uw agi pośw ięcono 
ty m  rozdziałom , p ro jek tu  u- 
chw ały , k tó re  dotyczą zw ięk­
szonej pom ocy p aństw a  dla 
spółdzielni p rodukcy jnych  i 
ich członków  w  dziedzinie 
gospodarczej. k u ltu ra ln o  - 
ośw iatow ej i socialnej.

Zgłoszono rów nież szereg 
konk re tnych  w niosków  w 
¿.prawie zw iększonej pomocy 
rad  narodow ych  dla spółdziel 
ni p ro d u k cy jn y ch  oraz w ska­
zano na po trzebę  u sp raw n ie ­
n ia  p racy  państw ow ych  o- 
środków  m aszynow ych.

Na posiedzeniu K om isji 
Sam orządu  Spółdzielczego 
R ady Spółdzielczości P roduk  
cy jnej, członkow ie kom isji 
jak  i zaproszeni, p rzew odn i­
czący spółdzieln i p ro d u k cy j­
nych i ak tyw iśc i PO M  — o- 
m aw ia jąc  p ro jek t uchw ały  — 
w ypow iedzieli się zą p o trze­
bą i celow ością w prow adze­
nia zaleceń w  zakresie  b ry ­
gadow ego system u pracy, 
ścisłego stosow ania no rm  o-

raz  w prow adzen ia  system u 
p rem ii za ponadp lanow e o- 
siągnięcia  w  produkcji.

P rzew odn iczący  spółdzielni 
p ro d ukcy jnych  i ak tyw iśc i 
POM podkreśla li w  sw ych 
w ypow iedziach, że w p ro w a­
dzenie szerokiego system u 
prem ii za ponadp lanow ą p ro ­
dukc ję  będzie m iało duże 
znaczenie d la  podniesienia* 
p rodukcji, w zrostu  m a ją tk u  
spółdzielni i d la  zw iększenia 
dochodów  n a jb a rd z ie j w ydaj 
nie p racu jący ch  członków  
spółdzielni.

O m ów ione p ro jek ty  u- 
chw ał i zgłoszone w  czasie 
d y sk u sii w nioski i uw agi a k ­
tyw u  ze spółdzielni p ro d u k ­
cy jnych  i POM  p' zedłożone 
zostaną rządow i i s tan ą  się 
n iew ątp liw ie  doniosłym  czyn 
n ik iem  w dalszym  rozw oju  
spółdzielczości Drodukcyjne.i 
w naszym  k ra ju .

Dopuścić przedstawicieli narodu niemieckiego 
do konferencji czterech mocarstw w Berlinie

Ósme posiedzenie konferencji berlińskiej
(Dokończenie ze str. 1)

w skazał k o n k re tn e  sposoby 
w ykonan ia  tego zadania .

tw orzony  rząd  ogólnonie- 
m iecki. N astępna  część s-we 
go p rzem ów ienia  B id au lt po 
św ięcił p róbom  u sp raw ied li- 

B id au lt zgodził się z opi- w ien ia  zaw arty ch  w  B onn i 
n ią  m in is tra  M ołotow a, że P a ry żu  uk ładów , k tó rych  ce 
t r a k ta t  pokojow y m oże być lem  je s t — ja k  w iadom o —
podpisany  ty lko  przez rząd  
ogólnoniem iecki, u tw orzony  
przez p a rla m e n t w y b ran y  w 
w yn iku  w olnych w yborów . 
B idau lt pow tórzy ł jed n ak  sta 
re  zastrzeżen ia  przeciw ko 
p rzyśp ieszen iu  p rzygo tow a­
n ia  t r a k ta tu  pokojow ego. U- 
siłow ał on dow ieść, że p rzy  
go tow aniem  tr a k ta tu  poko­
jow ego n ie  trzeb a  się zajm o 
w ać. dopóki n ie  zostan ie  u -

p rzekszta łcen ie  N iem iec za­
chodnich  w  głów ną bazę 
przygo tow an ia now ej w ojny  
w  E uropie. U siłow ał on te ­
m u zaprzeczyć, ja k  rów nież 
zaprzeczyć fak tow i, że wspo 
m n iane  w yżej uk ład y  są 
p rzeszkoda na  drodze do 
przyw rócen ia  jedności p ań ­
stw a niem ieckiego.

D elegacja  radz iecka  dała  
do zrozum ien ia  — ośw iadczył

BIu wielkich budowli komunizmu

Załoga leningradzkiej fabryki „Elektrosiła“ im. S. Kirowa zakończyła produkcji; pierw­
szego hydrogeneratora dla Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej.

Jest to jedyny tego rodzaju Hydrogenerator na świecie. Waga jego wynosi 1600 ton, śre­
dnica korpusu 17 m. Hydrogenerator będzie produkował energię elektryczną, wystarczającą 
na zaspokojenie potrzeb 300-tysięczne.go miasta.

Do przewiezienia hydrogeneratora potrzeba będzie ok. 100 platform i wagonów kole­
jowych.

Na zdjęciu: przyjmowanie gotowego do wysyłki stojanu generatora.
Fol. -  CAF.

JEDYNA DROGA
T ru d n o  byłoby  w  sposób b a rd z ie j ja sn y  i to -  ( K O r e S p O I l d e i l C j Q  Ä R  Z  B e r U l i a )

Wojska ludowe
w ¥ietiiamieuromią okupanta

LONDYN PA P. W edług do 
n iesień  k o resp o n d en ta  agen ­
cji R eu te ra  z Saigonu, w oj­
ska  ludow e znalazły  się w 
środę w odległości zaledw ie 
5 m il od T ourne, głów nej 
fran cu sk ie j bazy  m orsk ie j w 
V ietnam ie środkow ym .

Jednocześn ie  w o jska  ludo­
we zb liża ją  się n a d a l do Lu- 
ang  P rab an g , głów nego m ia 
sta  P a te t Lao.

K o m u n ik a t dow ództw a 
francusk iego  ośw iadcza, że 
fran cu sk ie  w ojska kolonia! 
ne w ycofały  się ze sw ych do 
tychczasow ych  pozycji „zgod 
n ie  z planem*'.

giczny u jąć  zw iązek  m iędzy  sp raw ą  n iem iec­
ką, a  sp raw ą  bezpieczeństw a E uropy  i św ia ta , 
an iże li czyni to radzieck i p ro je k t t r a k ta tu  po­
kojow ego z N iem cam i, p rzedstaw iony  k o n fe ­
re n c ji cz te rech  przez m in. M ołotow a. Że 
zw iązek ta k i is tn ie je , p rzy zn a ł w czoraj ró w ­
n ież m in. E den, a le rozw iązan ie  p rob lem u  w 
sposób rozp rasza jący  w szelk ie  w ątp liw ości, po­
tra f ił  dać ty lko  p ro je k t radzieck i. P rzede  
w szystk im  dlatego, że stw ie rd za  on koniecz­
ność ja k  najszybszego  zaw arc ia  t r a k ta tu  poko­
jow ego z N iem cam i, by  położyć k res  rozbiciu  
N iem iec i zakończyć s tan  tym czasow ości 
trw a jący  od la t  9. P ow tó re  d latego, że przez 
n aw iązan ie  do w ie lk ich  założeń Poczdam u, 
p ro je k t radz ieck i o d razu  w skazu je , że celem  
jego je s t osta teczne  zniw eczenie  m ilita ryzm u  
niem ieckiego, k tó ry  od ty lu  dziesięcioleci jak  
zm ora w isia ł n ad  n a ro d am i E uropy  i św iata , 
k tó ry  s ta ł się źród łem  dw óch w ie lk ich  w ojen 
św iatow ych . D latego  p ro je k t radz ieck i m ów i 
o konieczności z jednoczenia  N iem iec — jako  
p ań stw a  niepodległego, dem okratycznego , po­
kojow ego.

A niepodległość, pokojow ość, dem okratyzm  
p aństw a  n iem ieckiego nie- m oże być pustym  
frazesem . T oteż p ro je k t rad z ieck i w yraźn ie  
m ów i ja k  ta  niepodległość, pokojow ość i  de­
m okratyzm  m ogą i m uszą być osiągnięte . R ze­
czyw ista niepodległość N iem iec w ym aga, by 
w szystk ie  a rm ie  o kupacy jne , opuściły  N iem ­
cy w  n a jb liższym  m ożliw ie czasie po zaw arciu  
tr a k ta tu  pokojow ego. T e rm in  e w ak u ac ji a r ­
m ii o kupacy jnych  z N iem iec p ro je k t rad z iec­
ki ok reś la  n a  1 rok . N iepodległość N iem iec 
w ym aga rów nież lik w id ac ji w szelkich  baz 
w ojennych  zn a jd u jący ch  się n a  ich te ry to ­
rium .

D em okratyzm  p ań stw a  n iem ieckiego  może 
być zapew niony  ty lko  w tedy , jeże li w szy st­
k im  obyw ate lom  N iem iec zag w aran to w an e  be

dą  zasadnicze p raw a  i sw obody. A le h is to ria  
R epub lik i W eim arsk ie j da ła  n am  gorzką le k ­
cję, ja k  w  w a ru n k ach  fo rm alne j dem okracji 
m ogą rosnąć  i rozw ijać  się siły w rog ie  dem o­
k rac ji, by  w  dogodnym  d la  sieb ie  m om encie 
zniszczyć u stró j dem okratyczny .

J e s t rzeczą bardzo  ch a rak te ry s ty czn ą , że po 
p ie ran y  przez 3 m ocarstw a  zachodnie  p ro jek t 
E dena, zapom niał zupełn ie  o te j groźb ie  dla 
dem okracji, ja k ą  s tanow i pozostaw ian ie  sw o­
body dz ia łan ia  siłom  an ty d em o k ra ty czn y m , 
zw łaszcza w  k ra ju  o ta k  n iedaw nej p rzesz­
łości faszystow skiej. T ru d n o  ch y b a  p rz y p u ­
ścić, by  zachodziło  tu  zw ykłe przeoczenie. 
P ro je k t radzieck i, w  każdym  razie , tak ich  
„przeoczeń“ n ie  zaw iera . Z nacisk iem  m ów i o 
zapew n ien iu  w olności d z ia łan ia  p a rtio m  i o r­
ganizacjom , zab ran ia  n a to m ias t, by  n a  te ry ­
to riu m  N iem iec działać m ogły  o rgan izacje  
w rogie  d em okrac ji i  pokojow i. J e s t  to w a ­
ru n e k  „sine qua  n o n “ — b y  n igdy  w ięcej h y ­
d ra  faszyzm u n ie  m ogła podnieść w  N iem ­
czech głowy.

M ilita ryzm ow i n iem ieck iem u k ładzie  k res 
p ro je k t radz ieck i w  sposób zdecydow any: za ­
b ra n ia  przyszłem u p ań stw u  niem ieck iem u 
w chodzenia w sojusze, zw rócone p rzeciw  któ  
rem uko lw iek  pań stw u , w chodzenia  w  sojusze 
o ch a rak te rze  ag resyw nym , okreś la  w  sposób 
ja sn y  zak res  sił zb ro jnych , k tó ry m i N iem cy 
b ędą  m ogli rozporządzać. N arodow e siły  zbrój 
ne  N iem iec, n a  lądzie, m orzu  i w  pow ietrzu , 
n ie  będą  m ogły  przew yższać rozm ia ram i tego, 
co je s t n iezbędne d la  zapew nien ia  bezp ieczeń­
s tw a  k ra ju , ob rony  k ra ju .

P ro je k t radz ieck i k ładzie  rów nież k re s  te n ­
dencjom  odw etow ym , rew izjon istycznym , 
stw ierd za jąc , że g ran ice  N iem iec p o zosta ją  ta ­
k im i, ja k im i je  określono w  Poczdam ie, tzn.

że g ran ica  polsko -  n iem iecka  na  O drze i  N y­
sie je s t n ienarusza lna .

R zecznik b ry ty jsk i nazw ał p ro je k t m in is tra  
M ołotow a rozczarow ującym . A le kogo on roz­
czarow uje? N iew ątp liw ie  tych, k tó rzy  liczyli 
na dyw izje  now ego W ehrm ach tu , jak o  na 
g łów ną podporę a rm ii zw anej „eu ro p e jsk ą“.

T rudno  się łudzić po w czora jszym  przem ó­
w ien iu  m in. E dena, co do is to tnych  celów  je ­
go p ro jek tu . J e s t rzeczą ja sn ą , że m in is trow i 
E denow i chodzi n ie  ty lko  o u trzy m an ie  N ie­
m iec zachodnich w  ram ach  ag resyw nych  u k ła ­
dów w P a ry żu  i B onn, a le  rów nież p lanu je  
on w ciągnięcie  do tego u k ład u  całych N ie­
miec, gdyby  ty lko  udało  m u  się p rzep ro w a­
dzić ich zjednoczenie w  sposób od p o w iad a ją ­
cy m ocarstw om  zachodnim  i A denauerow i.

Czy k toko lw iek  w  całe j E urop ie  m a n a j­
m niejsze w ątp liw ości jak ie  byłyby sk u tk i ta ­
kiego zjednoczenia  N iem iec, jeżeli liczba d y ­
w izji n iem ieck ich  w  ram ach  tzw. eu ropejsk ie j 
w spólno ty  ob ro n n e j ro s łab y  z ro k u  n a  rok. 
I n iew ą tp liw ie  rozczarow u jący  je s t p ro jek t 
radzieck i d la  aden au ero w sk ich  rządów  N ie­
m iec zachodnich. Cóż m iałby  do robo ty  A de- 
n au er i jego k lik a  w  dem okratycznych  i po­
kojow ych  N iem czech?

M iał ra c ję  m in. M ołotow, k iedy  zw rócił się 
w sw ych w y stąp ien iach  do F ran c ji, by po­
p a rła  radzieck i w ysiłek  zapew nien ia  bezpie­
czeństw a w E uropie . F ra n c ja  n ie  je s t roz­
czarow ana radzieck im  p ro jek tem  rozw iązan ia  
sp raw y  n iem ieck ie j, ta k  ja k  n ie je s t n im  roz­
czarow ana Polska, C zechosłow acja, an i ża­
den inny  naród , k tó ry  doznał sku tków  n ie ­
m ieckiego m ilita ryzm u .

W szyscy, k tó rzy  n ie  chcą, by  k iedykolw iek  
w przyszłości pow tórzy ła  się groza ia t 1939— 
45, w ita ją  p ro je k t radz ieck i jak o  jed y n ą , sk u ­
teczną drogę rozw iązan ia  p rob lem u n iem iec­
kiego z zapew n ien iem  bezp ieczeństw a E uropy.

STEFAN ARSKI

B idau lt — że p rag n ie  u tw o ­
rzyć system  eu ropejsk i, w  
k tó rym  F ran c ja , Z w iązek Ra 
dziecki i N iem cy szukałyby  
w spóln ie  sposobów  zapew nie 
n ia  bezpieczeństw a. W ydaje 
Się nam  — pow iedział B i­
d a u lt — że by łoby  to bardzo  
pożądane, poniew aż n ik t nie 
przypuszcza, iż S tany  Z jed ­
noczone i A ng lia  by łyby  z 
tego w yłączone.

B idau lt tw ierdził, że rząd  
fran cu sk i dąży do tak iego  
u regu low an ia  p roblem u n ie ­
m ieckiego, k tó re  zapob iega­
łoby w skrzeszen iu  m ilita ry z ­
m u n iem ieckiego i uniem oż­
liw iłoby ag re s ję  w E uropie, 
oraz że m iędzy F ra n c ją  i 
Z w iązkiem  R adzieckim  is t­
n ie je  różn ica zdań  jedyn ie  co 
do metod* osiągnięcia tego 
celu.

B ron ił on jed n ak  w  d a l­
szym  ciągu takiego podejścia 
do rozw iązan ia  p rob lem u nie 
m ieckiego, k tó re  w  istocie rze  
czy oznacza w yrzeczen ie  się 
w spólnej i uzgodnionej akc ji 
czterech  m ocarstw  oraz p ro ­
w adzenie p o lityk i zm ie rza ją ­
cej do odrodzenia  m ilita ry z ­
mu n iem ieckiego. B id au lt u -  
trzy m y w ał w  dalszym  ciągu, 
że is tn ie ją  rzekom o ty lko  
dw ie m ożliw ości: albo „przy­
m usow a k o n tro la “ n ad  Nieni 
cam i, albo  ja k  się w yraził 
„ fo rm uła  s tow arzyszen ia“ , tj. 
u tw orzen ia  a rm ii zachodnio­
eu rope jsk ie j z w cielen iem  do 
niej odw etow ych  n iem ieckich  
sił zb ro jnych .

Z dając  sobie w idocznie 
sp raw ę z chw iejności sw ej 
pozycji B id au lt ośw iadczył, 
ze zadaniem  k o n fe ren c ji czte 
rech m in is trów  je s t nie dys­
k u sja  do tycząca przyszłości, 
lecz u ła tw ien ie  „zapoczątko­
w an ia  rozw iązan ia  p ro b le ­
m u “. W zw iązku  z ty m  B i­
d a u lt w ypow iedział się p rze­
ciw ko zw o łan iu  now ej k o n ­
ferencji, m a jąc  najw idoczn ie j 
na  uw adze propozycje  d e le ­
gacji ZSRR.

Eden ponownie zaleca 
swój plan

N astępn ie  zab ra ł głos m i­
n is te r  A. E den. P rzyzna ł on, 
że w sk u tek  podziału  N iem iec 
n a  dw ie części p raw d ziw a 
s tab ilizac ja  w  E u rop ie  je s t 
n iem ożliw a.

D latego  też — pow iedział 
E den  — zadan iem  k o n fe ren ­
cji je s t bezzw łoczne zajęcie  
się sp raw ą  z jednoczenia  N ie­
m iec. M imo to E den s tw ie r­
dził, że je s t „głęboko rozcza­
ro w an y “ ośw iadczeniem  zło­
żonym  przez m in is tra  Moło­
tow a w  d n iu  1 lu tego, cho­
ciaż ośw iadczen ie  to w sk a­
zu je  k o h k re tn e  i n iezaw odne 
środk i p rzyw rócen ia  jedności 
N iem iec n a  pokojow ych  i de 
m okratycznych  p odstaw ach  
oraz sposoby przysp ieszen ia  
p rzygo tow an ia  t r a k ta tu  po- 

S i kojow ego z N iem cam i.
E den b ro n ił sw ego p lanu , 

k tó ry  w ychodzi z założenia, 
że nie należy  zajm ow ać się 
p rzygo tow an iem  tr a k ta tu  po ­
kojow ego, dopóki n ie  odbędą 
się tzw . „w olne w yb o ry “ w 
całych N iem czech. E den  do­
m agał się, ab y  om aw ianie  
p rob lem u niem ieck iego  od­
byw ało  się n a  podstaw ie wy 
sun iętego  p rzezeń  p lanu .

M in iste r M ołotow, k tó ry  
zab ra ł głos pod koniec posie 
dzenia , stw ierdził, że w obec 
późnej godziny delegacja, r a ­
dziecka złoży ośw iadczenie 
w dn iu  3 lutego.

D elegacja radz iecka  — oś­
w iadczył W. M. M ołotow  — 
p rag n ie  w ypow iedzieć się na  
tem at p rzem ów ień  pp. D ul- 
lesa, B id au lt i E dena. M ini­
s te r  M ołotow  dodał, że de le ­
gacja  radziecka  w ysun ie  pro 
pozycje w sp raw ie  w yborów  
ogólnoniem ieckich . N a ty m  
posiedzenie zam knięto .

Wraz z ludnością NHu 
licznych wiecach i zgroma.ize 
niach również mieszkańcy Nie 
mieć zachodnich domagają się. 
by przedstawiciele A R D i A i<■ 
mice zachodnich brali udział 
w konferencji berlińskiei poa 
czas rozpatrywania problemu 
niemieckiego.

Na zdjęciu: na wiecu, zorgn 
nizowanym we Frankfurcie 
n/Menem przemawia b. poseł 
do Bundestagu z ramienia 
KPD — Oskar Muller.

Fot. — CAF.

i

Rozszerza się
w y m ia n a  Siand owa

miądzy ZSRR i Szwecją
M O SKW A  PA P. W w y n i­

k u  pom yśln ie  zakończonych 
rokow ań , dn ia  2 lu tego  1954 
r. podp isany  został w M o­
skw ie p ro tokół w  sp raw ie  
w ym iany  tow arow ej na rok  
1954 m iedzy ZSRR  a Szw e­
cją. ProtofćóT W ro tm rm e  po­
w ażne zw iększenie obrotów  
tow arow vch  w  porów nan iu  
z r. 1953.

Z w iązek R adzieck i będzie 
ek spo rtow ał do Szw ecji ro - 
oe n a ftow a, p ro d u k ty  n afto  
we. ru d ę  m anganow a i chro 
m ow ą, azbest, fu tra , samo» 
chody i inne  tow ary .

Szw ecia będzie  do sta rcza ­
ła Z w iązkow i R adzieck iem u 
w łókno ciete, pap ier, s ta tk i 
ryback ie , u rządzen ia  d la  p rze  
rnysłu  lekkiego, spożyw cze- 
gó i d rzew nego, sp rzę t e lek ­
tro techn iczny . w ie rta rk i spe 
c ielne, w yro b y  w alcow ane, 
m asło  i inne  tow ary .

Rsdzlecko - fr ancuslćie
stesunui handlowe

M O SKW A  P A P . W  dn iach  
19 — 28 stycznia b r. odbyły
się w  M oskw ie, zgodnie z po 
stanow ien iam i fran cu sk o -ra - 
dzieckiego u k ład u  hand low e 
go z d n ia  5 łipca 1953 roku , 
w spólne posiedzenia  p rzed ­
staw icie li obu stro n  w celu . 
rozw ażenia  osiągn ię tych  w y 
n ików  i pod jęc ia  k roków  
zm ierzających  do dalszego 
rozw oju  h a n d lu  m iędzy  obu 
k r j a m i .

P rzedstaw ic ie le  obu stron  
porozum ieli się w  sp raw ie  
zw iększenia dostaw  tow arów ’ 
do końca p ierw szego roku  
obow iązyw ania u k ładu , lak  
rów nież w yrazili życzenie, 
by pod ję to  w szystk ie  n ie ­
zbędne k rok i d la  dalszego 
zw iększenia ob ro tu  tow arów  
m iędzy ZSRR a F ran c ja .

Premier Nehru
p o tęp ia

amerykańską ,/omoc“ 
dla Pakistanu

PE K IN  PA P. A gencja  N o­
w ych  C hin donosi z D elhi:

P rzep raw ia jąc  na  w ie lk im  
w iecu w  szósta roczn icę zgo­
nu  M ah atm y  G andhiego. p re  
m ie r rządu  h indusk iego  N eh- 
ru  p o tęp ił w  o strych  sło­
w ach  am ery k ań sk a  „po­
m oc“ w ojskow ą d la  P a k is ta ­
nu.

W sku tek  udz ie lane j P a k is ta  
now i przez S tan y  Z jednoczo 
ne  „pom ocy“ w ojskow ej — 
ośw iadczył p rem ie r N eh ru  — 
. z im na w o jr.a“ zb liży ła  sie 
do g ran ic  Ind ii.

N eh ru  ' podkreślił, że p a ń ­
stw a, którym - S tan y  Z jedno­
czone n a rz u c a ją  sw ą „po­
m oc“, p rędzej czy później ir a  
cą w olność i  niezaw isłość.
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Zwiększona w porównaniu z okresem przedwojennym pro­
dukcja rolnicza jest osiągana przy znacznie dziś mniejszej 
szej liczbie zatrudnionych w rolnictwie. Produkcja roślinna 
i hodowlana w przeliczeniu na jednego zatrudnionego w rol­
nictwie jest obecnie o około P>0 proc. większa niz przed 

wojną.

k

Rozwój socjalistycznego przemysłu stwo­
rzył bazę materialne - techniczną dla szybsze­
go rozwoju rolnictwa, przyczym baza ta zwięk­
szać się będzie z roku na rok. Jednocześnie ro­
sną kadry specjalistów i organizatorów produk­
cji rolniczej, kadry mechanizatorów rolnictwa, 
które w coraz większej mierze będą uzupełnia­
ły szeregi pracowników rolnictwa, zajętych 
bezpośrednio w produkcji.

(Z tez na II Zjazd PZPR)

W z m o c n i ć  kontrolę  
realizacji w n io skó w

W organ izacjach  p a r ty j­
nych G dańska odbyły się już 
d rug ie  z kolei zeb ran ia , po­
św ięcone om ów ieniu rea liz a ­
cji tez  przedzjazdow ych. Za­
rów no pod w zględem  frek ­
w encji, ja k  i treśc i dyskusji, 
zeb ran ia  te  były znacznie 
lepiej przygotow ane od 
p ierw szych zebrań . J e s t to 
w ynik  pow ażnego ożyw ienia 
p racy  p a rty jn e j, k tó ra  po­
przedziła d rugą  tu r ę  zebrań.
O żyw ienie to  w yraża  się 
przede w szystk im  w a k ty w i­
zacji o rgan izacji podstaw o­
w ych w w alce o rozwój 
w spółzaw odnictw a na  cześć 
II  Z jazdu  P a rtii, a  także  i w 
tym , że podstaw ą rea lizac ji 
w skazań  IX  P lenum  stał się 
fak tyczny  u dz ia ł’ p raw ie  
w szystk ich  członków  p artii 
w  p racy  po litycznej, w  o p a r­
ciu o zlecenia p a rty jn e . Co­
raz  w ięcej o rgan izacji k ie ru ­
je  się zasadą, że każdy  czło­
nek p a rtii pow in ien  p raco­
w ać n ad  rea lizac ją  w skazań  
IX  P lenum , n ad  rea lizac ją  
w niosków  i uchw ał, po d ję ­
tych  n a  zeb ran iach , pośw ię­
conych om aw ian iu  tez  przed ziom u ̂  p racy  
zjazdow ych.

W osta tn im  okresie  zano­
tow aliśm y szereg przykładów  
w łaściw ej rea lizac ji przez 
organ izacje  p a rty jn e  w nios­
ków, w ysuw anych  n a  zeb ra ­
n iach. Np. o rg an izac ja  p a r­
ty jn a  w  W PK G G  przedsię­
w zięła pew ne k rok i, m ające 
na celu  udzielen ie  pomocy 
o rgan izacy jnej i politycznej 
jed n e j z w iejsk ich  podstaw or 
w ych o rgan izacji p a rty jn y ch .
T ow arzysze z C en tra li T ech­
n icznej, z ao p a tru jące j POM  
w n arzędz ia  i części m aszyn,

p racu ją  nad  przygotow aniem  
b iu le tynu , k tó ry  będzie infor­
m ow ał odbiorców  o tym , ja ­
k im i narzędziam i i częściam i 
dysponu je  cen tra la . Jed n o ­
cześnie b iu le tyn  zaw ierać  bę 
dzie rodzaj ank ie ty , zaw ie ra ­
jące j p y tan ia , jak ie  n a rz ę ­
dzia i części są  w PO M  po­
trzebne.

M ożna by przytoczyć w ię­
cej tak ich  przykładów . Sw iad  
czą one o tym , że o rgan iza­
cje p a rty jn e  t r a k tu ją  bardzo  
pow ażnie zadan ia , w y n ik a ją -

G dańskich  Z ak ładach  Remon 
tu  S przętu  B udow lanego, w 
ZPGG, w MHD, w N - l l ,  w 
Z akładach N apraw czych T a ­
boru  K olejow ego na  Z aw iśłu  
i w innych. Ogółem w ciągu 
stycznia p rzy ję to  161 przodu 
jących robotn ików  w szeregi 
kandydatów , a ok. 100, prze­
w ażnie robotn ików , złożyło 
podania o p rzy jęcie  do partii.

N ie o w szystk ich  o rg an i­
zacjach m ożna jed n ak  pow ie 
dzieć. że dobrze rea lizu ją  
sw e w nioski, pod jęte  na po­

cę z uchw ał IX  P len u m  i n ie  p rzednich  zebran iach . W sze 
ty lko  w y ciąg a ją  z n ich  is to t 
ne w nioski, a le  też n a ty c h ­
m iast p rzy s tęp u ją  do ich re ­
alizacji.

regu  o rgan izacji nie w idać 
w zrostu szeregów, p a r ty j­
nych. W dzielnicy Siedlce 
je s t tak ich  organizacji^ k ilka  
naście. Nie wszędzie rów nież

w ielu o rgan izacjach  dzieln i­
cy W rzeszcz.

Jed n y m  z w niosków , k tó re  
w ysuw ano na  zeb ran iach  
w szystk ich  n iem al o rgan iza­
cji podstaw ow ych, jes t w n io ­
sek, dotyczący um ocnienia i 
rozbudow y szeregów  p a r ty j ­
nych.

W w yniku  rozw ija jącego  
się w spółzaw odnictw a p racy , 
n ieustannego  podnoszenia po 

ZM P, zw iąz­
ków  zaw odow ych i o rgan iza  
cji społecznych — spośród  
b ezp arty jn y ch  robo tn ików  
w yrośli now i przodow nicy 
p rodukcji, ak tyw iści m łodzie 
żowi i zw iązkow i, k tó rzy  
czynnie pom agają  p a rtii w  nej  ̂o rganizacji, 
rea lizow an iu  je j po lityk i. Lu 
dzie ci pod opieką o rgan iza­
cji p a rty jn y ch  w idzą ju ż  sw ą 
drogę do szeregów  - partii.
O rgan izacje  p a rty jn e  pow in­
ny pom óc im  stać  się k a n d y ­
d a tam i PZ PR .

wa p rak ty k a . W te j dziedzi­
n ie  cenne dośw iadczenia m a 
np. o rgan izacja  p a rty jn a  wo 
iew ództw a. stalinogrodzkiego. 
D ow iedzieliśm y się o n ich  z 
gazety. W kopaln iach  i fab ry  
kach, przy  kom ite tach  gm in­
nych. m ie jsk ich  i pow iato­
w ych pow ołano specja lne  ko 
m isie, k tó rych  zadan iem  jest 
kon tro la  rea lizac ji w niosków  
z zebrań p arty jn y ch , pośw ie 
conych om ów ieniu tez p rzed - 
ziazdow ych. K om isje tak ie , w 
skład  k tó rych  w chodzą tow a 
rzysze z danego zak ładu , mo 
gą bardz ie j w n ik liw ie  i do­
k ładn ie  przeprow adzić  kon -

o rgan izacje  p a rty jn e  troszczą w niosków , w ysun ię tych
się należycie o sp raw y  p ro - ,  .
dukc ji i w a ru n k i b y tu  za ło - w zakładzie.
gi. T ak je s t na  przykłady w  D latego w łaśn ie  — w ydaje

m i się — m ożna i należy 
rów nież i u nas w  G dańsku  

P rzyczyn  tego s tan u  n a le -  sU orzystać z tego dośw iadczę 
ży dopa tryw ać  się w  m edosta  ,ać podobne kolek
tecznym  organ izacy jnym  za- p 1
bezpieczeniu  rea lizac ji podję tyw y  przy  o rgan izacjach  p a r  
tych  uchw ał i w niosków . W ty jn y ch  i in s tan c jach  d la  lep 
zw iązku z tym  obecnie w ie lu  szeg.0 zabezpieczenia re a liza -
„ I-- r-i4- Attt i n n ł  p łrtairarpnk tyw is tów  n iee ta tow ych  w y 
słano  do o rgan izacji podsta ­
w ow ych i każdy  z n ich  kon 
tro lu je  przeb ieg  p racy  w  jed  

S tanow i to

cji w niosków  i uchw ał. Nie 
w ątp liw ie  p raca  tych  ko lek ­
tyw ów  przyczyniłaby  srię do 
szybszego zrea lizow an ia  w nio
sków, w ysuw anych  na  zebrak rok  naprzód  w  w alce o lep ­

szy sty l p racy  p a rty jn e j . Zbli 
żyło to  pow ażnie in s tan c je  ' n iach  p a rty jn y ch  w czasie 
p a rty jn e  do o rgan izacji pod - om aw ian ia  tez p rzedziazdo- 
staw ow ych. um ożliw iło lep - wych.

Mistrz Jan Bekasiński (w środku) wraz z JFactawem Rajdo 
i Adolfem Sobolem — przy montażu windy w Stoczni Gdań­

skiej. Zespól ten osiąga 220 proc. normy.
Fot. Z. Kosycarz.

k

ZHP -  bojowa rezerwa partii
W szeregu zak ładów  p racy  

w śród  członków  p a rtii je s t 
jeszcze za m ało  robotn ików .

sze o rien tow an ie  się w  p rze­
biegu p racy  p a rty jn e j w  te ­
ren ie . Czy jed n ak  fak t, że 
w iele  o rgan izacji n ie  rea lizu  
’e  jeszcze należycie sw ych 
w niosków  i uchw ał, pod ję -

EUG EN IU SZ SZW AKCZYK
sek re ta rz  K om ite tu  M iejsk ie­

go P Z PR  w  G dańsku .

Osiągnięcie wydatnego podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących, przyśpieszenie tem­
pa rozwoju rolnictwa, przemysłu artykułów 
konsumcyjnych wymaga równoczesnego wydat­
nego wzrostu wydajności pracy na bazie wpro­
wadzania i opanowywania nowej techniki i po­
głębienia systemu oszczędnościowego w całej 
gospodarce narodowej.

(Z tez na II Zjazd PZPR)

a zw łaszcza robo tn ików  p ra -  tych po i x  P lenum , n ie  św iad 
cu jących  ua  w ęzłow ych o d - CZy 0 tym , ze k o n tro la  je d -  
c inkach  p rodukcji, często d e - veg0  ak ty w is ty  w ysłanego do

.O d trzech przeszło  m ie­
sięcy w o rgan izacjach  fa ­
brycznych i szkolnych ZM P 
naszej dzielnicy Ś ródm ie­
ście toczy się ożyw iona dy­
skusja  nad  tezam i przed- 
zjazdow ym i. W zw iązku z 
łym  pow stało  w osta tn im  
okresie 108 kółek stu d io w a­
n ia  tez.

D yskusja  pozw oliła znacz 
nie ożywić p racę  ZM P. szcze 
Rolnie w tak ich  zakładach , 
J?* , s to czn ia  Północna, 
g d a ń sk a  S tocznia R em on­
tow a oraz w porcie g d ań ­
skim . L iczba członków  ZM P 
w tych zak ładach  pow ięk­
szyła się o now ych, przodu 
Jących m łodych robotn ików  
1 robotnice. Jednocześn ie  
y-^elu Z M P-ow ców  przygo-
P Z PR 6 Się d °  w stąp ien ia  do

A by szybciej 1 lepiej w y­
konyw ać zadan ia , w y n ik a - 

z uchw ał IX  P lenum ,
vu P rzyw iązu je  szczególną 

w agę do zleceń Z M P-ow - 
j 1 cb- W iele o rgan izacji, m. 
in. w  ZPG G  zerw ało  już cał 
kow icie z p ra k ty k ą  fo rm alne
r 7 inJiylk0 daw an ia  zleceń 
członkom  o rgan izac ji Z lece-
tywn°ioraC0-W? w ane ss» k olek 
wmw ?' -a  lch re a lizacja jest 

w ie kon tro low ana

Z lecenia te  są  je d n ą  z form  
ak tyw izacji politycznej o r­
ganizacji Z M P-ow skich i 
,vzrostu św iadon.ości poli­
tycznej członków  ZM P. Wy 
razem  tego je s t zw iększają­
ca się ilość podań o p rzy ję ­
cie w poczet kandydatów  
PZPR, sk ładanych  przez 
p rzodujących  ZM P-ow ców .

W Z PG G  np. p rzy ję to  o- 
statnio w sz.eregi p a rtii kil 
k u n astu  ZMP-owców. W 
G dańsk ie j S toczni R em on­
tow ej p rzy ję to  12 Z M P- 
owców, w ty m  7 m łodzieżo­
w ych przodowników pracy.

W ielu ak ty w is tó w  ZM P nie 
docenia znaczenia  odpow ied­
niego przygo tow an ia  p rzo ­
du jących  Z M P-ow ców  do 
w stąp ien ia  do p a rtii. A 
przecież Z M P-ow cy n ie  bę 
dą do rastać  do poziom u, 
w ym aganego przy  p rzy j mo 
w an iu  do p a rtii , w  tak ie j or 
ganizacji, k tó ra  słabo  p ra ­
cuje, w  k tó re j każdy  czło­
nek  nie o trzy m u je  i n ie  wy 
konu je  ko n k re tn y ch  zadań. 
T ak a  o rgan izacja  n ie  speł­
nia bow iem  ro li bojow ej 
;eze rw y  i pom ocnika PZ PR

D otyczy to  szczególnie o r­
gan izacji w  spółdzieln iach 
pracy. O b serw u je  się w 
nich zaham ow anie  w zrostu  
szeregów  Z M P-ow skich  i n ie 
w idać też  ten d en c ji do rozbu ­
dow y o rg an izac ji p a rty jn y ch  
o przodu jących  członków  
7M P. Ź ródła  tego s tan u  
tk w ią  w  słabej p racy  poli­
tycznej tych  organizacji. J a  
ko p rzyk ład  może posłużyć 
o rgan izac ja  ZM P w spół­
dzieln i im . B uczka w G dań

kających  z uchw ał IX  P le 
num  KC PZ PR  w ym aga u- 
ak ty w n ien ia  w szystk ich
członków  organ izacji ZMP. 
Jed n y m  z najw ażn ie jszych  
w niosków , k tó ry  Z arząd  
D zielnicow y ZM P w ysnuł z 
dośw iadczeń pracy swej' or 
gan izacji, jest, ko lek tyw ne 
opracow yw anie zleceń pod 
k ą tem  w skazań  IX  P lenum  
KC PZ PR  oraz planow a, 
w n ik liw a kon tro la  ich w y­
konania .

JERZY  M ICH ELS
przew odniczący  Z arządu  

D zielnicow ego ZM P 
w  G dańsku—Śródm ieściu

cydujących  o w ykonan iu  pia 
nu. Z jaw isko to  w skazu je  na  
konieczność pop raw ien ia  
sk ładu  socjalnego o rgan izacji 
p a rty jn y ch . D latego też orga 
n izac je  p a rty jn e  rozw inęły 
obecnie p racę  nad  rozbudo­
w ą sw ych szeregów . W w ięk 
szóści o rgan izacji p a rty jn y ch  
sp raw a  ta  została  p o trak to ­
w ana  jako  jedno  z podstaw o 
w ych zadań , w yn ikających  z 
IX  P lenum . Toteż o ile na 
p ierw szych zebran iach , po­
św ięconych zagadnien iom  IX 
P lenum , do rzadkości na le ­
żały w ypadk i p rzy jm ow ania  
now ych kan d y d ató w  do p a r ­
tii, to  podczas d rugiej tu ry  
zeb rań  było to n iem al zasa­
dą. P rzy jm ow ano  now ych 
kan d y d ató w  w GPZB. w

¿ak ładu  p racy  n ie  w ystarcza?  
Chodzi o to, by  n ie o g ran i­
czać sie do jednej now ej for 
m y p racy  i w żadnym  w y ­
padku  nie uznaw ać je j z gó­
ry za jed y n ą  i na jlepszą , ale 
n ieu s tan n ie  poszukiw ać jesz­
cze lepszych form  i m etod 
p racy  p a rty jn e j. Zwłaszcza 
obecnie, gdy o rgan izac je  par 
ty jn e  podjęły  setk i słusz­
nych i isto tnych  w niosków , 
zadaniem  najw ażn ie jszym  
ie s t o rgan izacy jne  zabezp ie­
czenie ich i'eałizacji.

N ie m ożna tej p racy  zło­
żyć n a  b a rk i jedyn ie  ak tyw u  
nieetatow ego. Sam  on n ie  po 
doła tem u  zadan iu , jak  z re ­
sztą w sk azu je  do tychczaso-

0 lepsze wyniki połowów
Z w ypow iedzią tow . W ła­

dysław a M aciejasza, zastęp ­
cy d y rek to ra  „D alm oru“ do 
sp raw  k u ltu ra ln o -o św ia to ­
wych, zam ieszczoną w  „G ło­
sie W ybrzeża“ z dn ia  5 ub. m. 
zapoznałem  się szczegółowo 

j i oczyw iście zgadzam  się z 
| nią.

C hciałbym  jed n ak  w skazać 
n a  w ystęp u jącą  n iek iedy  
b ierność w ielu oficerów  k. o 
w „A rce '1. M am  tu  na  m yśli 
ich m ałe za in teresow an ie  dla 
system atycznego  organizow a 
n ia  n a ra d  zespołow ych. O - 
s ta tn io  p racow nicy  adm in i­
s tracy jn i pionu połowowego 
na tak ich  w łaśn ie  naradach

Od nas z a l e ż y  zwiększenie 
produkcji! roślinnej a zwierzęce!

Z jazd  p a rtii, to  w ielk ie 
w ydarzen ie  w życiu całego 
narodu . Jak o  św iadom y oby 
w ate l rozum iem  to i d latego 
zastan aw iam  się, ja k  zastoso 
.wać w prak tyce, w skazan ia  
tez przedzjazdow ych.

IX  P lenum  n ak ład a  na 
nas, tow arzyszy  p a rty jn y ch , 
w ielkie obow iązki. Zęby im  
sprostać , trzeba  m ieć w yso­
ką św iadom ość k lasow ą j po 
lityczną. Zdobyć ją  m ożna 
ty lko  przez czy tan ie  i n a u ­
kę. J a  p ren u m eru ję  w iele 
gazet i czasopism . Sąsiedzi 
daw nie j dziw ili sie tem u. 
lecz k iedy  za in teresow ali sie

. . .  . . , , ta  i ow ą gazetą, gdy poży-ku. k tó ra  zupełn ie  nad  tym  ją  ode m nie raz j d ru .
tak ich  ko! , t£) d , isjaj stężycka pocz-

Gdańska Fabryka Sprzętu 
Okrętowego, realizując uchwa 
h  IX  Plenum KC PZPR przy 
stąpiła do produkcji lin bie- 
hźnianych na potrzeby rynku.

Ka zdjęciu: długoletni mie­
szkaniec Gdańska Konrad Pol 
bowski przy maszynie do wy­
robu lin. IVykonuje on śred­
nio ISO proc. normy.

Fol. Z. Kosycarz.

n ie  p racu je . A 
ZM P je s t w ięcej.

N a sk u tek  czego pow ­
sta ła  ta k a  sy tuac ja?  — 
O kazu je  się, że og ran i­
czaliśm y się w yłącznie do 
ak tyw izow an ia  o rgan izacji 
Z M P-ow skich w dużych za 
k iadach  przem ysłow ych. W 
nich  byw ali często nasi in ­
s tru k to rzy  i prelegenci, w 
n ich  n ie raz  dob ija liśm y  się, 
w  raz ie  po trzeby , o pomoc 
egzekutyw y, o rgan izac ji . r  
ty j nej itp . Z apom ina jąc  o
o rgan izacjach  m łodzieżo­
w ych  w  w iększości m ałych  
zak ładów  pracy , pozw oli­
liśm y n a  zaham ow an ie  ich 
rozw oju . W w y n ik u  — ko­
ła te  n ie  in te re su ją  się u - 
d ziałem  Z M P-ow ców  w p ro ­
dukcji, często n ie  u trz y m u ­
ją  n aw et k o n tak tó w  z o r­
gan izac ją  p a r ty jn ą  i n ie  p rzy  
go tow u ją  sw ych p rz o d u ją ­
cych członków  do w stąp ie ­
nia w  szeregi p artii.

Z arząd  D zielnicow y ZM P 
Po p rzeana lizow an iu  te j sy 
tu ac ji n a  prezyd ium  p rz e d ­
sięw ziął szereg  k roków  ce 
lem  je j popraw ien ia .

W ykonanie  zadań , w yn i-

gi, - ,ta p lan  p ren u m era ty  czaso­
pism  przekracza o 50 proc 
A w  1948 roku  było ty lko  5 
p ren u m era to ró w  gazet w  ca 
lej gm inie.

I Z czytan iem  już te raz  nie 
je s t źle, bo w k o nku rs ie  czy 
te ln iczym  b io rą  udział 42 o- 
soby. K u le je  za to szkolenie 
p a rty jn e , k tó re  odbyw a się 
n ie reg u la rn ie  i opuszczane 
jes t przez n iek tó rych  tow a­
rzyszy. Co p raw d a  są tacy , 
k tó rzy  m usieliby  chodzić po 
14 km . na w ykłady , a le  częsc 
po p rostu , lekcew aży sob,e 
szkolenie. Jeś li nie uda się 
nam  ich przekonać, że zla 
robią, trzeba bedzie usunąć 
ich z naszych szeregów. 
Członek p a rtii n ie może bo­
w iem  nie rozum ieć polityki 
partii, a nigdzie jej lepiej 
nie zgłębi, jak  na w ykładach 
szkoleniow ych.

A k tyw ista  w ie jsk i m usi 
przecież um ieć w yjaśn ić  na 
czym  polega sojusz rob o tn i­
czo-chłopski i o rien tow ać się 
w polityce p a rtii wobec k u ­
łaków .

O rgan izacja  p a rty jn a  w 
gm inie Stężyca, dopilnow uje

także , żeby pomoc sąsiedzka 
b y łr sp raw ied liw a  i żeby pla 
now o przeb iegała  realizacja  
obow iązkow ych dostaw  _ dla 
państw a. A by w zm ocnić po­
lityczn ie  szeregi b iedn ie j­
szych chłopów , sta ram y  się 
ja k  n a jw ięce j m ałorolnych 
p rzyciągnąć do partii. Na 
cześć II  Z jazdu  każdy  z nas. 
członków  KG, zobowiązał 
się zw erbow ać i przygotow ać 
now ych kandydatów . Ja  sam 
zw erbow ałem  6 m ałorolnych. 
O gółem  naszej organizacji 
przybyło  osta tn io  ł l  k an d y ­
datów . M yślę, że będą to do 
brzy tow arzysze.

W rea lizac ji zadań posta­
w ionych przed w sią w P la ­
nie 6 -le tn im  pom aga nam 
w spółzaw odnictw o. Już  dw u­
k ro tn ie  gm ina  S tężyca zdo­
była za nie pow iatow y sztan 
d a r  p rzechodni. Postanow ili^ 
m y i w  ty m  roku  n ie  dać sie 
w yprzedzić żadnej innej gmi 
nie. Jed n ak że  większości 
chłopów  daleko jeszcze do 
tak ich  w yników , jak ie  m o­
gliby  osiągnąć na swoich, na 
w et indyw idua lnych  gospo­
dars tw ach . W ielu bowiem 
nie chce ko rzystać  z nąuki. 
jak ą  d a je  szkolenie na w y­
k ładach  upow szechnienia 
w iedzy ro ln iczej. Poza tym  
albo zbyt leniw o, albo w cale 
nie n a ś lad u ją  now oczesnych
m etod u p raw y  i hodow li. A 
przecież z pow odzeniem  sto­
su ją  je  chiopi-m iczurinow cy 
z sąsiedn ie j g rom ady K luko 
w a H uta. M ów ię z całym  
prześw iadczeniem : nie było­
by tru d n o śc i w  w ykonyw a­
n iu  gm innego p lan u  odstaw y 
m leka, gdyby w ięcej chło­
pów  w zorow ało  sie na gosno 
da rce  przodu jących  ro ln i­
ków . Ja  sam  w iele ko rzy ­
stam  z dośw iadczeń m iczuri 
now ców  z K łakow ej H u ty  
Chociaż b lisko  pól w ieku 
m am  na k a rk u , chętn ie  sie

uczę. Chodzę do n ich , ucze­
stn iczę w dyskusjach , p rzy ­
p a tru ję  się ich p racy . W ten  
sposób pogłęb iam  sw ą w ie­
dzę i s to su ję  now e m etody 
p racy  na  polu i w hodow li.

M am  4,5 ha  w S tężyckiej 
H ucie. Z iem ia V i VI klasy . 
B yłem  w yw łaszczony przez 
h itle row sk iego  ok u p an ta  i 
nie m iałem  an i łopaty , k iedy 
po w yzw oleniu  na  pow rót 
p rzystąp iłem  do p racy  na 
sw oim . O dkąd  jes tem  w kon 
takcie  z m iczurinow cam i mą 
d rzej gospodaru ję . P rzede 
w szystk im  w m ojej zagro­
dzie n ie  m a p raw a się zrnar 
now ać an i k ilog ram  o dpad ­
ków gospodarsk ich  N auczy­
łem  się sporządzać kom po­
sty  i w łaściw ie przechow y­
w ać m ierzw ę, stosow ać po- 
plony, a w  tym  roku  krzyżo 
wo zasie ję  ow ies i m ieszan­
kę.

Koło mego dom u rosną li­
py. Z ag rab iam  więc ich li­
ście, p rze lew am  gnojów ką, 
w rzucam  odpadki i to, co 
się n ie  n ad a je  na paszę. T a ­
ki kom post stosu ję  pod 
groch, peluszkę  i na łąkę. 
A dzięki temu," że hoduje  
dw ie k row y , jałów kę, konia. 
5 ow iec i zaw sze ponad 10 
św iń, n a  zasilenie ziem i d a ­
je 20 do 30 fu r obornika. 
S ieję  także  łub in  jako  po- 
plon na  naw óz zielony i sto­
su ję  naw ozy  sztuczne.

N ie w szyscy u nas w a p ­
n u ją  glebę. A  to  ta k i p rosty  
zabieg  i n ad  w yraz  korzyst 
ny. P rzed  podoryw kam i na 
śc ie rn isk u  rozsiew am  24 n 
w apna  n a  każd y  h e k ta r  zie­
mi. N ic też dziw nego, że np  
ow sa zb ie ram  po 24 q z hek 
ta ra  j że p lan  obow iązko­
w ych do staw  zboża mogłem 
w ykonać w  206 proc., ziem ­
niaków  z nadw yżką 40 q, a 
ponad to  sprzedać 11 tu czn i­
ków  i o 1 800 1 m leka w ie-

cej. M am  jeszcze pod d o sta t­
k iem  w yżyw ienia d la  swej 
8-osobo*wej rodziny.

Chociaż posiadam  tylko 
kaw ałek  łąki, paszy na  zim ę 
mi n ie  b rak . S ie je  lucernę, 
koniczynę i w ykę ozim a, k tó  
rą  w  m aju  koszę na paszę, 
przez co oszczędzam  zboże i 
z iem niaki. Na tym  sam ym  
polu sadzę b ruk iew  i w ten 
sposób zbieram  dw u k ro tn y  
plon. Od 4 la t hodu ję  sam e 
rasow e, w ysokogatunkow e 
bydło i t.r odę.

Podobne w yniki mogliby 
osiągać w szyscy chłopi w na 
szej okolicy, Lecz 40 proc. 
gospodarzy w gm inie nie ko 
rzysta z dobrych dośw iad ­
czeń m iczurinow ców  i na 
tym  trac i, z w łasnej w iny. j wach

w y jaśn ia ją  ry b ak o m  is to tę  
ro zrach u n k u  gospodarczego. 
W prow adzenie jego na  w szy­
s tk ie  k u try  je s t n iezaw odną 
m etodą planow ego obniżan ia  
kosztów  w łasnych. N iektórzy 
jed n ak  oficerow ie k. o. nie 
b io rą  w te j akc ji czynnego 
udziału , a  n aw e t n ie  pom a­
ga ją  ad m in is trac ji m obilizo­
w ać rybaków  do uczestn ic­
tw a  w tych  narad ach . T aka 
w łaśn ie  postaw a cechuje  np, 
o ficera  k. o. zespołu I, tow . 
G ołębiow skiego.

B yw a też inaczej N iek tó ­
rzy oficerow ie k. o. n iepo­
trzeb n ie  w y ręczają  ad m in i­
s trac je , zapom ina jąc  o sw oim  
podstaw ow ym  zadan iu  pod­
noszenia poziom u uśw iado­
m ien ia  i k u ltu ry  rybaków . 
T ak np. postępow ał tow. Ro­
dak  w  bazie H el.

W pracy  oficerów  k. o. 
u jaw n ia  się rów nież b ra k  od 
pow iedzialności za o rg an iza ­
c ję  i rozw ój czy te ln ic tw a 
książek i p rasy  w śród ry b a ­
ków. Nie chodzi w cale o to, 
aby byli oni ko lpo rte ram i 
p rasy . A le któż, jeśli n ie  apa 
r a t  k. o., pow inien  ko n tro lo ­
wać ko lpo rtaż  i czuw ać nad 
w zrostem  czy te ln ictw a? Do 
dzisiaj o ficerow ie k. q. „A r­
k i“ n ie  w zięli te j sp raw y  w 
sw oje ręce. T ym czasem  ry ­
bacy coraz częściej u sk a rża ją  
się na  b rak  książek i gazet 
na  k u trach .

T akie  oto uw agi o n iedo­
ciągnięciach w p rac’» nasze­
go a p a ra tu  k. o. nasunę ła  mi 

i w ypow iedź tow  M aciejasza 
z „D alm oru“.

j A p ara t ad m in is tracy jn y  
„A rki" m a trudności z peł-

! nym  zabezpieczeniem  w yko- 
I naw stw a dyspozycji o pojo­

n a  n a jw y d ajn ie jszy ch
dobrow olnie zm niejszając 
sw ój dobroby t i ham ując
w zrost p rodukcji rolnej.

O rganizacja  p a rty jn a  za 
m ało dotychczas pracow ała 
nad  tym , aby  zain teresow ać 
chłopów  now ym i m etodam i 
i zachęcić do ich stosow ania. 
Jeśli po tra filiśm y  zrobić p la ­
ny  i pow iedzieć chłopom  o 
ile m a w zrosnąć p rodukcja  
ro lna  w naszej grom adzie  i 
gm inie, trzeba , byśm y te raz  
um ieli nauczyć i przekonać 
każdego, jak  ma postępow ać, 
żeby ten  w zrost osiągnąć.

łow iskach o raz  z podnosze- 
| n iem  dyscypliny  p racy  w śród 
I rybaków . T rudności te  w y- 
I p ływ ają  m. in. stąd , że nasi 
| k ierow nicy  zespołów  n ie  zaw  
i sze z n a jd u ją  pom oc u ry b a ­

ków  — członków  p a rtii  i u 
g iu p  p a rty jn y c h  w zespołach. 
Z darzało  się n aw e t, że  tak 
poszczególni członkow ie par 
tii, jak  i k ie row n ic tw o  ’ po­
lityczne  zespołu  — g ru p y  p a r 
ty jn e  — sp raw ę  m obilizacji 
ry b ak ó w  i szyprów  do w y­
chodzenia n a  dalsze, w y d a j-  

iejsze łow iska  często porm -
M usim y szeroko p o p u lary zo - sw eJ p racy . Mimo
w ać osiągnięcia k o ła  m iczu- ! llczny ch u rz ą d z e ń  adm im -osiągnięcia k o ła  m iczu 
rinow ców  w K lukow ej H u­
cie, a jeśli zasięg jego p ro ­
m ien iow ania .* na okoliczne 
grom ady je s t zby t m ały. 
trzeba  zorganizow ać w ięcej 
tak ich  kó ł w  pow iecie  k a r -  
fuskim .

W ŁADYSŁAW  K O B IELA
członek K G  P Z PR  

w gm. Stężyca, pow. K artu zy  
uczestn ik  Z jazdu  

P rzodu jących  Chłopów  
w  G dańsku

stracy jn y ch  i k a r  n ie raz  t r a ­
ciliśm y przez to  dziesiątk i 
t-on ryby.

I dopiero  od om ów ienia w 
naszej o rgan izac ji p a rty jn e j 
tez IX  P len u m  n astąp iła  
zm iana  na  lepsze. E gzeku ty ­
w a przychodzi ju ż  do ry b a ­
ków  bazy  gdyńsk ie j przed 
ich w yjściem  n a  połow y i 
tozm aw ia  z członkam i p a rtii 
p ływ ającym i n a  k u trach . Na 
tychm ias t też  odczuliśm y je j 
pomoc, polityczną. Lepsze

je s t te raz  w ykorzystan ie  naj 
w ydajn ie jszych  łow isk i pod 
nosi się dyscyp lina  pracy. 
Chodzi jed n ak  o to, aby  i eg ­
zeku tyw y  o rgan izacji p a rty j 
nych w  bazach  H el i W łady­
sław ow o przyszły  nam  z po­
dobną pom ocą.

J e s t jeszcze je d n a  sp raw a, 
k tó rą  chcia łbym  poruszyć. 
O tóż IX  P len u m  k ładz ie  w iel 
ki nacisk  na  zw iększenie tro s  
ki o ludzi p racy  i na  coraz 
pełn iejsze zaspoka jan ie  ich 
potrzeb. T ym czasem  w rybo­
łów stw ie ku tro w y m  do tąd  
n ie sprecyzow ano jasno  sp ra  
w y odpoczynku rybaków . 
C oraz też częściej słyszy się 
ich k ry tyczne  na ten  tem a t 
w ypow iedzi.

Rybacy* nasi często po 
dn iach  sztorm ow ych  w ycho­
dzą n a  połow y w n iedziele. 
Je d n a k  odpoczynku n iedzie l­
nego n ie  zastęp u je  im odpo­
czynek w dn i sztorm ow e, 
gdyż z regu ły  w y k o rzy stu je ­
m y je  n a  szkolenie ideologicz 
ne i zaw odow e, a lbo  n a  przy 
go tow anie k u tró w  do n a s tęp  
nych re jsów . P rzy m y k an ie  
oczu na  w ychodzenie  jed n o ­
stek  w  m orze bez k o m ple tu  
załogi (w sku tek  zw oln ien ia  
tego lub  innego ry b a k a  n a  
1—2 dni odpoczynku), nie 
je s t d ob rym  rozw iązan iem  
problem u. W ystarczy  bo­
wiem , aby  poza zw olnionym  
przez szy p ra  członkiem  za­
łogi zacho row ał jed en  z ry ­
baków , a ju ż  p o w sta ją  opóź­
n ien ia  i p rzes to je  jednostek  
w porcie.

M ożliw ość rozw iązan ia  
sp raw y  odpoczynku rybaków  
w idzę dopiero  przy pełnej 
obsadzie e ta tów  na  w szyst­
k ich  k u tra c h  i u tw orzen iu  
15-procentow ej rezerw y ry ­
baków . N iestety , ja k  dotąd , 
m am y ich za m ało. I d latego  
vw ażam , że jednym  z głów ­
nych naszych zadań  je s t 
obecnie w erbunek  k ad r. O d 
tego, k iedy  je  po tra fim y  uzu 
pełnić — zależy nie ty lko  
u regu low an ie  czasu odpoczyn 
k u  rybaków , lecz także  pełne 
w ykorzystan ie  flo ty lli, a 
w ięc i rea lizac ji zw iększo­
nych zadań  połow ow ych. A 
co z kolei oznacza lepsze za­
o pa trzen ie  m as p racu jących  
w rybę.

H ENRYK W O JTKO W IA K
zast. dyr. P P  i UR „A rka“ 

do sp raw  połow ow ych.
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rl  każdym dniem rosną zadania i rola sportu w  
^  w ychowaniu nowego człowieka. Każdy dzień przy 

nosi wzrost liczby kół sportowych i ich członków. 
Dziś na Wybrzeżu mamy już ponad 70 tys. czynnych 
sportowców, skupionych w ponad tysiącu kół i zespo­
łów sportowych,

Aby w pełni zaspokajać potrzeby ruchu sportowe­
go naszego w ojewództwa, „Głos Wybrzeża“ oprócz co­
dziennej bieżącej informacji sportowej poświęcać bę­
dzie, sprawie sportu dwie strony tygodniowo. W każ­
dy poniedziałek i czwartek ukazywać się będzie 
„Głos Sportowy“.

Redakcja nasza postawiła przed „Głosem Sporto­
w ym “ poważne zadania.

Nie chcemy zawężać naszej pracy do najbardziej 
atrakcyjnego sportu wyczynowego. Chcemy zaspokoić 
jak najbardziej masowe potrzeby naszego sportu na 
drodze do osiągania najwyższego poziomu Chcemy 
służyć radą i pomocą nie tylko zawodnikom, nie tylko 
trenerom, instruktorom i aktyw owi sportowemu, a!e 
tym wszystkim , którzy związani ze sportem, pragną 
pogłębić swoją wiedzę sportową.

Chcemy popularyzować teorię wychowania fizy­
cznego, jego podstawy i formy, chcemy mobilizować 
pracujących i uczących się do zdobywania SPO, na 
której bazuje nasz sport masowy.

Szczególną opieką zamierzamy otoczyć sprawę 
powstawania i rozwoju kół sportowych przy zakła­
dach pracy i na wsi, który to odcinek był dotychczas 
zaniedbany i zapomniany.

Równocześnie z uwagą śledzić będziem y realiza­
cję uchwał krajowej narady aktywu sportowego, przez 
organizację ZMP województwa gdańskiego, uchwał, 
które w ytyczyły drogi i formy pracy ZM P-owców z 
młodzieżą w  sporcie.

Aby przyczynić się do dokonania przełomu w na­
szym sporcie i kulturze fizycznej — pragniemy upow­
szechniać przodujące doświadczenia naszych teorety­
ków, praktyków, trenerów, nauczycieli, działaczy 
i w ybitnych sportowców. Będziemy śledzić realiza­
cję wskazań naszej partii w  sprawie rozwoju kultury 
fizycznej i sportu, om awiać pracę organizacji partyj­
nych w tej dziedzinie.

Aby jednak te zamierzenia w  pełni zrealizować, 
potrzebna jest stała system atyczna współpraca tre­
nerów, instruktorów i nauczycieli, lekarzy sporto­
wych. działaczy, organizatorów, słow'em całego aktywu 
sportowego Wybrzeża, wszystkich tych, którzy w róż­
ny sposób związani są z zagadnieniami kultury fi­
zycznej i sportu, którym droga jest sprawa rozwoju 
i umasowienia ruchu sportowego na Wybrzeżu, tych 
wszystkich, którzy chcą usilną pracą w yw alczyć dla 
naszego województwa przodujące m iejsce w ruchu 
sportowym kraju.

U progu naszej pracy zwracamy się do aktywu  
sportowego z gorącą prośbą, by zechciał dzielić 
się z nami sw ym i doświadczeniami, wątpliwościam i, 
uwagami krytycznymi, bo tylko wtedy będziemy m o­
gli w spólnie uczynić naszą pracę pożyteczną i celową, 
bo tylko w tedy „Głos Sportowy“ stanie się dokład­
nym informatorem, doradcą i nauczycielem sportow­
ców Wybrzeża.

Sieć obiektów sportowych
pokryje nasze woje wódz iwo
Rok 1953 był okresem  w al dach naszego w ojew ództw a 

ki o przezw yciężenie s łabo - pow stan ie: 
ści naszego w ojew ództw a na 658 boisk SPO, 
odcinku  planow ego budów - 160 boisk osiedlowych i 
n ic tw a sportow ego. U chw ała dzielnicowych,
P rezyd ium  R ządu oraz w ie l- 7 stadionów reprezentacyj

niejszych g ru p  działaczy spo 
łecznyćh oraz«''opieka i po­
moc ze strony  zrzeszeń spor­
tow ych, pozw oli przyśpieszyć 
prace  inw estycy jne  i te rm iny  
oddania  gotow ych obiektów

k i p rogram  działania, zaw ar nych, posiadających pełne za do użytku  sportow ców .
ty  w  tezach zatw ierdzonych 
przez IX  P lenum  K C  naszej 
p a rtii oraz w  re fe rac ie  tow. 
B ieru ta , zm obilizow ały dzia­
łaczy sportow ych do ja k  naj 
szybszego zaspokojenia po­
trzeb  sportow ych m aś p ra ­
cu jących naszego w oje­
w ództw a.

P ierw szym  pow ażnym  kro  
k iem  w tym  k ie ru n k u  by ła  
uchw ała  P rezydium  W oje­
w ódzkiej R ady N arodow ej, 
k tó ra  postaw iła  p rzed ra d a ­
m i terenow ym i w caiej roz-

plecze urządzeń pomocni­
czych i treningowych,

104 sale gimnastyczne,
13 hal sportowo - w idow i­

skowych,
18 lodowisk otwartych,
2 lodowiska sztuczne,
94 nartostrady,
110 pływalń otwartych,
13 pływalń krytych,
58 przystani i ośrodków  

sportu wodnego,
202 strzelnice różnego typu, 
30 torów saneczkarskich,
2 tory żużlowo-m ofocyklo-

ciągłości sp raw ę jak  najszyb  we, 
szego p rzystąp ien ia  do p rzy - 3 betonowe tory kolarskie, 
gotow ania p lanu  budow y sie 19 specjalnych ślizgawek, 
ci urządzeń  sportow ych, aby P onadto  p lan  przew idu je  
w szyscy u p raw ia jący  sport budow ę szeregu u rząd zeń , 
dziś i ci, k tó rzy  do spo rtu  sportow ych, w chodzących i 
p rzy jdą  ju tro . rń;eli możność bezpośrednio w  skład  boisk 
.lak najpełn iejszego  upraw ia  i stadionów . Do nich zalicza 
n ia  w ybranych  przez siebie się k o rty  tenisow e, boiska 
dyscyplin  sportow ych. do pjłłcj siatkow ej, koszyko-

Poprzez społeczne kom isje  wej itp. ;
budow y urządzeń sporto - Ju ż  dziś p rzystąpiono do 
w ych, za tw ierdzane przez rea lizac ji p lanu. W GDAN- 
terenow e prezydia rad  n a ro - SKU - OLIWIE pow staje  bu 
dow ych, przy w spółudziale dynek szkolny i in te rn a t 
szerokiego a k tsw u  sportow e- T echnikum  W ychow ania F i- 
gb, W ojew odzin K om itet K ul zycznego. N a ośrodek ten zło ! 
tu ry  F izycznej u sta lił pers- żą sie m. in„ 4 sale g im na- ; 
pek tyw iczny plan budow y u - styczne, p ływ aln ia  k ry ta , cen ; 
rządzeń sportow ych w ojew ó- tra ln e  boisko sportow e oraz ] 
dztw a gdańskiego. Z a tw ier- zespół boisk treningow ych. I 
dzony on został przez roz- We WRZESZCZU przy ul. 
sze.rzone prezyclium W KKF. K aro la  M arksa oddane zosta | 

Z p lanu  tego w ynika, że w

Stojąc w  obliczu n ie  spoty 
kanego dotychczas masowego 
ruchu  budow nictw a sporto ­
wego, trzeba, aby  spraw a ta  
sta ła  się codzienna tro sk ą  nie 
ty lko 70-tysięcznej rzeszy 
sportow ców  W ybrzeża, lecz 
w szystk ich  m ieszkańców  n a ­
szego w ojew ództw a, bow iem  
budow a now ych urządzeń 
sportow ych jest jedną  z za­
sadniczych form  udostępnię 
nia w szystk im  m ieszkańcom  
godziwej i k u ltu ra ln e j roz- 
lyw ki.

BOLESŁAW DYMEL 
przewodniczący WKKF 

w Gdańsku

y
ciągu najbliższych  25 la t w 
m iastach , gm inach i g rom a-

J u ż  jutro w  G d a ń sk u
startuj piłkarze ręczni

W  G d y n i  siatkarki
walczą u puchar GMF

W o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  W y­
b rzeże  p o zb aw io n e  b y ło  p ra w ie  
z u p e łn ie  im p rez  s p o rto w y c h  na 
w ięk szą  sk a lę . M ie liśm y  w p ra w ­
dzie  lic zn e  im p re z y  o c h a r a k t e ­
rze  lo k a ln y m  ja k  n p . m is trz o s tw a  
le k k o a tle ty c z n e  w o je w ó d z tw a  w 
h a li,  n a rc ia r s k ie  m is trz o s tw a  
W y b rzeża  i m ia s ta  S o p o tu , o k rę ­
gow e ra id y  n a rc ia r s k ie  PT T K  
o ra z  w ie le  s p o tk a ń  b o k s e rsk ic h  
o ra z  w te n is ie  s to ło w y m , a le  im ­
p re z  o zn ac z e n iu  o g ó ln o p o lsk im  
n ie  o rg a n iz o w an o  p ra w ie  ż ad ­
n y c h .

D la teg o  też  liczn i k ib i c e  s p o r­

tow i W ybrzeża  z zad o w o len iem  
p o w ita ją  dw ie  a t r a k c y jn e  im p re  
zy  o g ó ln o k ra jo w e  — o g ó ln o p o l­
sk i tu r n ie j  m ia s t  w p iłce  rę c zn e j 
d la  7 -oso b o w y ch  d ru ż y n  m ęsk ich  
i ż eń sk ic h  o ra z  tu r n i e j  s ia tk ó w ­
ki d ru ż y n  ż eń sk ic h  o p u c h a r  
G K K F . .O bie  te  c ie k a w e  im p re ­
zy ro z p o c z y n a ją  s ię  -już  w  n a j ­
b liż szy  p ią te k  i trw a ć  b ę d ą  do 
n 'e d z ie ! i w łączn ie .

O g ó ln o p o lsk i tu r n ie j  m ia s t  w 
p iłc e  rę c z n e j ro z g ry w a n y  b ęd zie  
w  h a li  sp o r to w e j p rz y  u l. S ło ­
w ack ieg o  w e W rzeszczu . W za ­
w o d a ch  ty c h  u c z e s tn ic z y ć  b ęd ąU l l l  1111II11111II111111111 ■ 111111 I I I  III111 M I I  111111111111| 11| 11| 11111U I I I  I I I  IIIII1111111111111 I I I  11111III I ł  II11! 11
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z „Toin  de France", w y -  
§ ścig dookoła W łoch, w y -  
= ścig dookoła Szw ajcarii... 
r  Przez tysiące kilom etrów  
E szos i dróg, w  skw arze  po- 
E ludnia i w śród śn ieżyc al 
|  pejsk ich  m kn ą  kolarze. No 
ż gi w  zaw ro tnym  tem pie  
Ę kręcą pedałam i, byle  da- 
Ę lej, byle szybciej. W ita ją  

ich w iw a tu jące  tłum y. Bo- 
bet, Robie. Kobiet... skan  
du je  ludność w ita jąc sw o  
ich u lubieńców . „Tytani 
szos", „N iezw yriężeni", 
„Najlepsi na śm iecie", 
krzyczą  ty tu ły  gazet. A  
kolarze kręcą  i kręcą no ­
w e kilom etry...

Za n im i posuw ają  się e- 
legc nckie  sam ochody m e ­
nażerów . Jadą „żniwia­
rze", bo to oni zbierać bę 
dą owoce zw ycięstio  ko la ­
rzy.

Z w ycięstw o  jes t niepew  
ne, n igdy  nie w iadom o, 
kto  p ie rw szy  będzie na 
mecie. A żyć  trzeba. Taka  
to ju ż  dola ko larza-zaw o- 
dow ra. T łu m y  w y ją  z za ­
ch w ytu , a le n ie dają pie 
niędzy. P ieniądze daje  
m enażer. Pan i władca. 
R eprezen tan t fa b ry k i ro-

.w erów  i nie-row erów . A le  i  
zaw sze z p ieniędzm i. |

Z w ycięstw o , k tóre przy  = 
nosi pieniądze n ie jes t pew  1 
ne. W ięc też ko larz-zaw o  |  
dowlec, k tó ry  zyska ł so- § 
bie „m arkę" na szosach, § 
sta je  się jeżdżącą rek la - § 
mą. Czego? W szystk ie -  = 
go! =

P asty  do bu tów  i w ycie  |  
raczek, w ęgla  kam ienne-  f  
go i k rem u  do golenia. |  
Czenos n ie w ym yś lą  żąd- j  
n i p ien iędzy  kapita liści, |  
sp ry tn i rcklam iarze.

Robie, zw ycięzca  w y ­
ścigu dookoła Francji, rę 
k la m u je  o łów ki, S zw a j­
car K obiet — krem y  do go 
lenia, k tóre rzekom o gwa  
rau tu ją  pow odzenie u  ko 
biet. w ie lka  nadzieja  
F rancji w  kolarstw ie, m ło  
d ziu tk i A n ą u e til chyba  
z racji sw oich 18 lat rekla  
m u je  sm oczki, za k tó r y ­
m i przepadają  n iem o w lę ­
ta!!)...

1 tak w koło, i tak  dooko 
ła Francji. W ioch. S zw a j­
carii, jeździ w ykręcając  
tysiące kilom etrów  szos 
żyw a  reklam a  kolarska.

Brr...

re p re z e n ta c je  m ę sk ie  i ż eń sk ie : 
W arsz a w y , ¡Lodzi, P o z n a n ia  
i G d ań sk a .

O fic ja ln e  o tw a rc ie  tu rn ie ju  od ­
będ zie  s ię  w  P IĄ T E K  5 bm . 
o  godz. 17.30, po  c zy m  ro z e g ra ­
ne  z o s ta n ą  trz y  s p o tk a n ia :  W a r­
szaw a  — G d ań sk  (k o b ie ty ) , Łódź 
— P o z n a ń  o ra z  W arszaw a  — 
G d a ń sk  (m ężczyźn i).

N a s tę p n e g o  d n ia , w  SO BO TĘ 
fi bm ., s p o tk a n ia  ro z p o c zn ą  się 
ró w n ie ż  o godz. 17.30. G ra ć  b ędą  
n a s tę p u ją c e  zesp o ły : Ł ódź  — 
W arszaw a  (m ężczy źn i), P o z n a ń — 
G d a ń sk  (m ężczyźn i).

W o s ta tn im  d n iu  zaw o d ó w  w 
N IE D Z IE L Ę  ro z g ry w k i ro zp o czn ą  
sie  w c ze śn ie j , b o  o godz. 11. 
S p o tk a n ia  te  o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  
w  ta k ie j  k o le jn o ś c i: P o z n a ń  — 
■Warszawa (m ężczyźn i), P o z n a ń  — 
W arszaw a  (kobifety) i Ł ódź  — , 
G d a ń sk  (k o b ie ty ) i P o z n a ń  — i 
G d a ń sk  (m ężczyźn i).

N ie m n ie j a t r a k c y jn ie  z a p o w ia ­
da s ię  też  tu r n ie j  p iłk i s ia tk o w e j 
d ru ż y n  ż eń sk ic h , k tó ry  ro z e g ra ­
n y  z o s ta n ie  w  p ią te k , so b o tę  i 
n ie d z ie le  w  sali M łodzieżow ego  
D om u K u ltu ry  w G d y n i. B liż ­
szy ch  szczegó łów  d o ty c z ąc y c h  
p ro g ra m u  s p o tk a ń  n ie  m ożem y  
je szcze  po d ać . P e w n e  je s t  j e d ­
n a k , że v/ tu r n i e ju  ty m  w ezm ą  
u d z ia ł 4 d ru ż y n y  k la sy  w y d z ie ­
lo n e j. t j .  m is trz o w sk i zesp ó ł Pol 
sk i K o ie .iarz  (G d ań sk ) , U nia 
(Ł ódź), A Z S G d ań sk  o ra z  G w a r ­
d ia  (K rak ó w ).

nie do uży tku  dzielnicow e bo 
isko AZS.

W GDYNI zostanie w ykoń 
czony i oddany do uży tku  
k ry ty  basen p ływ acki w  T ech 
n ikum  R ybołów stw a M orskie 
go. P rzystąp i się do budow y 
stad ionu  dzielnicow ego. Roz­
pocznie się budow ę ha li spor 
to w ej.

W SZTUM IE w  P a rk u  K ul 
tu ry  i Sportu  pow stan ie  boi­
sko dzielnicow e.

W STARO GA RD ZIE ębu- 
dow any zostanie stadion 
dzielnicow y i ha la  sportow a.

KARTUZY i W EJH ER O ­
WO o trzym ają  sale g im nasty  
czne.

W GDAŃSKU, cen tra lną  
inw estycja  stan ie  się P ark  
K u ltu ry  i W ypoczynku Stocz 
ni G dańsk iej, k tó ry  pow sta­
n ie  na te reń ach  przy. ul. Ro­
kossow skiego P a rk  obejm ie 
boiska treningow e, liczne u- 
rządzenia  sportow e i dzielić 
się będzie na  k ilka  sektorów . ! 
P ow staną  tu  k o rty  tenisow e, j 
p lace do p iłk i siatkow ej, ko j 
szykow ej, b ieżnie parkow e I 
sale gim nastyczne, dom ki | 
k lubow e itd.

Rozpoczęte zostaną prace 
przy  budow ie w ielk iej hali 
sportow ej. Z m ienna naw ierz­
chn ia  um ożliw i użytkow anie 
h a li jak o  sztucznego lodow i­
ska, k o rtu  tenisow ego, boisk 
do koszyków ki, siatków ki, 
g im nastyk i itd .

W szystkie te  p lany  o p a r­
te  zostały  n a  no rm atyw ach  
budow lanych  d la  urządzeń  
sportow ych Głów nego K om i­
te tu  K u ltu ry  Fizycznej oraz 
In s ty tu tu  U rb an is ty k i i A r­
ch itek tu ry . O ne to  zabezpie- 

I czą w całej rozciągłości b u ­
dow ę trw a ły ch  urządzeń  
sportow ych w  naszym  w o je­
w ództw ie.

P racow nia  urban istyczna  
, M iasto - P ro je k tu “ w  G dań 
sku p rzystąp iła  już  do szcze 
.siłow ego opracow an ia  po - 
szczególnych urządzeń sporto 
w vch.

U jęcie akcji budow nictw a 
aportow ego w  fo rm y  o rg an i­
zacyjne i w ciągniecie do k o ­
m ite tów  budow a jak  nailicz-

Przed III
Raidem NarriarĄim 

P T T K
W związku z falą mrozów 

na terenie całego kraju i 
zwiększonego stąd niebez­
pieczeństwa dla zdrowia, 
Kierownictwo III Raidu 
Narciarskiego PTTK w Su­
detach wydaje specjalne 
zarządzenia, mające na ce­
lu ochronę zdrowia uczest­
niczących w Raidzie:

4 Młodzież poniżej 18 lat 
A nie będzie dopuszczo­

na do Raidu,
‘4 Niedopuszczeni będą 
“  do udziału w Raidzie 

również ci uczestnicy, któ­
rzy nie będą posiadali 
ekwipunku przewidziane­
go regulam inem Raidu, 
jak: ciepłej odzieży i ciep­
łej bielizny, koca, rezer­
wowych rękawic, skar- 
pet i ciepłych czapek. Ko­
misje startowe przeprowa­
dzać będą bardzo ścisłą 
kontrolę.
‘I Zaostrzona zostanie 

również kontrola sta­
nu zdrowia.

Ą  W razie utrzymania 
^  się nadal wielkich mro 

zów kierownictwo Raidu 
przewiduje m ożliwość zmia 
ny pewnych tras.

C Kierownicy zespołów  
winni ze szczególną 

troską dopilnować przygo­
towania i wyposażenia 
swoich drużyn. Kierownic­
two Raidu w wypadku zde 
kompletowania drużyny z 
powodu zaostrzonych w y­
mogów dopuszcza m ożli­
wość startu drużyn w skła­
dzie 3 osobowym, 
f i  Kierownicy drużyn 
"  winni zaznajamiać się 

codziennie z kom unikata­
mi kierownictwa Raidu 
nadawanymi przez Polskie 
Radio.

W Gdańsku przy ul. Elbląskiej Zrzeszenie Sportowe Gwardia zbudowało stadion dzielni colty, 
W [ecie zaroi się on tysiącami widzów, którzy ppdziwiać będą walki na boisku i bieżni, 
oklaskiwać będą zawodników. Jest piękny. A takich jak on, zbudujemy wiele no W ybrzeżu.

Nauka Kraju Nad w służbie sportowców
W  trosce o rozw ój k u ltu ­

ry fizyczn e j m łoda  radziec­
ka nauka  u) sporcie, łączy 
się obecnie ja k  najściślej z 
pedagogika., biologią i m e ­
dycyną. W C en tra lnym  Mo 
skieroskim  In s ty tu c ie  K u ltu

re m a  la ty  ćw icz e n ia  p od  go iy m  
n ie b e m  w  o k re s ie  z im o w y m  n a ­
le ża ły  do rz a d k o śc i. U w ażano  
p o w szech n ie , że sezon  z im o w y  
n a  św ieży m  p o w ie trz u  m o ż liw y  
je s t  ty lk o  w  p o łu d n io w y c h  r e ­
jo n a c h  ZSRR .

In n e g o  zd an ia  b y t J e d n a k  a sp i 
r a n t  I n s ty tu tu  t r e n e r  i s p r in te r

ry  F izycznej pracuje duża  m is trz  s p o r tu  W ł o d z i m i e r z  
J L ,  „ „  F IL IN . U d o w ad n ia ją c  s łu szn o śćgrupa lekkoa tle tów  p ływ a -  , e o r j j) p rz e z  c a ią  zjm (. tre n o w a ł
kow  i innych  sportow ców , n a  m o cn o  u b ity m  śn ieg u , w le -  
k tó rzy  przy  pom ocy precy- cle u z y s k i!  w y n ik i  zn aczn ie  
zy jnyc łl przyrządów , po- ]fPS*e n iż  dotychczas, b y _ w re sz -
przez analizy laboratoryjne  
i badania prow adzą prace 
naukow e w  dziedzin ie spor­
tu. To ich w y n ik i pom aga­
ją radzieckim  sportovqcom w  
w alce o now e> rekordy.

*  * *
Siła u d e rz e n ia  b o k s e ra  s ięg a  

dz iś  .500 kg. A le w  ja k im  s to p ­
n iu  u w a ru n k o w a n a  je s t  o n a  od 
w d ech u  i w y d ech u ?

E. M U C H A M ED O W A , je d n a  z 
p ra c o w n icz e k  In s ty tu tu  p rz y  p o ­
m ocy  sp ec ja ln e g o  d y n a m o m e tru  
p rz e p ro w a d z iła  k ilk a d z ie s ią t  d o ­
św iad c z eń , b a d a ją c , w  ja k i sp o ­

c ie  zd o b y ć  m is trz o s tw o  R FSR R  
n a  d y s ta n s ie  200 m . Z e b ra w szy  
b o g a ty  m a te r ia ł  d o w o d o w y  F ilin  
o h io n i ł  p ra c ę  k a n d y d a c k ą  n a  t e ­
m a t  „ Z im o w e  t r e n in g i  s p r in te ra  
na  św ieży m  p o w ie trz u “  i o trz y ­
m a ł ty tu ł  k a n d y d a ta  n a u k  p e d a ­
g o g iczn y ch . * * *

D o n ie d a w n a  je d n ą  z g łó w n y ch  
zasad  p ły w a k ó w  b y ło  ta k ie  u ło ­
żen ie  c ia ła , b y  s ta w ia ło  o n o  ja k  
n a jm n ie js z y  o p ó r w odzie . O s ta t­
n i o ,  je d n a k  p ra c o w n ica  In s ty tu ­
tu  M. N A B A T N IK O W A  u k o ń ­
czy ła  p ra c ę , w  k tó re j  z a lec a  ona  
u ż y w an ie  p o d czas  tr e n in g u  s p e ­
c ja ln y c h

w z m ag a ją  je d n a k  ró w n o c z e s n a  
ro zw ó j m ię śn i, je s t  n i t  bez 
zn ac z e n ia  d la  k o ń c o w y c h  w y n i­
k ó w  p ły w a k a .

* * *
J e d n y m  z  n a jc ie k a w s z y c h  

p rz y rz ą d ó w  s k o n s tru o w a n y c h  
p rz e z  z n an e g o  a lp in is tę  A B A - 
ŁA K O W A  je s t  s p id o g ra f  — p rz y  
rz ą d  u s ta la ją c y  szy b k o ść  b ie g a ­
cza, p ły w a k a ; ły ż w ia rz a  na  k a ż ­
d y m  m e trz e  200 m  tra s y . A p a ra t  
te n  w y k a z a ł, że je d e n  z n a j le p ­
szy ch  s p r in te ró w  ra d z i e e k i rh  
K a n a d z e  t ra c i  s zy b k o ść  ju ż  n a  
fi m e trz e  b ie g u . P o w o d e m  u t r a ty  
szy b k o śc i b y ło  z b y t szy b k ie  w y ­
p ro s to w y w a n ie  tu ło w ia . K a n ad z e  
w a d ę  tę  u s u n ą ł  i z n ac z n ie  p o ­
p ra w ił  sw ó j w y n ik .

* * *
Przy toczy liśm y tu  k ilk a  

zaledw ie fragm en tów  z p ra ­
cy In s ty tu tu . Je s t ich znacz­
n ie  w ięcej. N iew ątp liw ie 1 
nasi zaw odnicy za in te resu ją  
się tego ro d za ju  p racam i, 
k tó re  w efekcie p rzynieść 
m ogą tak  ja k  to m a m iejsce 
vi Z w iązku R adzieckim , podw___ p łe tw . N a p o d s taw ie

sób c e n t ra ln y  u k ła d  n e rw o w y  lic z n y ch  d o św iad c z eń  s tw ie rd z i-  ; i ;  . „ ¡ . i . ,
k o o rd y n u je  p ra c ę  ro z m a ity c h  ła  on a , ż e  p łe tw y  te  J a k k o lw ie k  n iesien ie  poziom u W W ie lu
g ru p  m ię śn i. J e j  p ra c e  s ta n o -  z w ię k s z a ją  o p ó r w  w o d z ie , dyscyplinach.
w ią  d o sk o n a ły  m a te r ia ł  d la  ra -  ______ _
d z ie ck ic h  t r e n e ró w  i w y ch o w aw  
ców  m ło d y ch  p ię śc ia rz y .

K. * * *
L e k k o a tle c i t r e n u ją  n a  śn ieg u !

D ziś n ik o g o  to  ju ż  n ie  zdziw i, 
a le  p rz e c ież  jeszcze  p rz e d  czte-

G D A Ń SK : „ L e n in g ra d “  —
„ P rz y g o d a  na  M a r ie n s z ta c ie "  — 
od  la t  R, godz. 16, 18, 20, „ B a jk a “  
w e  W rzeszczu  — „ P o d  tu re c k im  
ja rz m e m "  — od  la t  14, godz. 16, 
18. 20, „ Z M P -o w ie c “  w e  W rzesz­
czu  — „ N ad z ie i za d w a  g ro s z e "
— o d  la t  18, godz. 16, 18, 20, 
„1 M a ja “  w  N o w y m  P o rc ie  — 
.N a jp ię k n ie js z a "  — o d  la t  18, 
godz. 17, 19, „ D e lf in “  w  O liw ie
— „ A re n a  ś m ia ły c h "  — o d  la t 
12, godz. 16, 18, 20.

G D Y N IA : „ A tla n t ic “  — „ P rz y ­
goda  na  M a r ie n s z ta c ie "  — o d  la t  
7 godz. 15.30, 17.30, 19.30, „ G o ­
p la n a “  — , ,R im s k ij-K o rs a k o w "  — 
od la t  12, godz. 16, 18, 20, „ W a r­
szaw a“  — „ P rz y g o d a  n a  M a r ie n ­
s z ta c ie "  — od  la t  7, godz. 16, 
18, 20. „ F a la “  na  G ra b ó w k u  — 
..S z k a r ła tn y  k w ia tu s z e k "  — od  
la t  7, godz. 18. 20, „ P ro m ie ń "  w  
C h y lo n i"  — „ S y n  p u łk u "  — od  
la t 12, godz. 17, 19, „ N e p tu n "  w  
O rło w ie  — „ F u tr o  p a n a  K ru g e ­
r a "  — o d  la t  14, godz. 17. 19.

S O P O T : „ P o lo n ia “  — „ Ś p ie ­
w a ją  s k o w ro n k i"  — o d  la t  12, 
godz. 16. 18, 20, „ B a ł ty k “  — „D o­
m ek  z k a r t "  — o d  la t  7, godz. 
15 30, 17.30, 19.30

D y ż u r y  ap tek
G d a ń sk : a p te k a  n r  3 — u l Ro­

k o sso w sk ieg o  35, n r  7 — ul G ru n  
w a ld zk a  83 w e W rzeszczu , n r  17
— ul. K ap rów *  4 w  O liw ie , n r  4
— ul. O liw sk a  82/4 w N ow ym  
P o rc ie , n r  21 — u l. Jed n o śc i Ro­
b o tn ic z e j n r  111 w  O ru n i

G d y n ia : a p te k a  n r  11 — S k w e r  
K ośc iu szk i 22, n r  10 — u l C zer­
w o n y ch  K o sy n ie ró w  n r  137 na 
G ia b ó w k u , n r  20 — ul. B o h a te ­
ró w  S ta lin g ra d u  n r  66 w  O rło ­
w ie.

S o p o t: a p te k a  n r  15 — ul Ro­
k o sso w sk ieg o  21

W a ż n  i e j s z e  l e / e / o n y
«."ogotow ie R a tu n k o w e :

W G d a ń sk u -W rz e sz c z u  — tel. 
410-00 i 09 — G ru n w a ld z k a  2 — 
c zy n n e  ca łą  d o b ę  — P o g o to ­
w ie  d z iec ięce  — te l 09 — od 
godz. 19—7, G d y n ia  — s k w e r  
K o śc iu szk i. N ocne  p o g o to w ie  
g ry p o w e  — te l. 343-69 -  od  
g odz  17—7.
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r*b,itnikow a w czasie  p ró b  
/•»sio aw ansem  p łe tw

M iu h am erto w a  k o n tio lu .ie  p rz y  p om ocy  
u d e rz en ia  b o k se ra

d y r.am o rtic tru  siłę

Uroczyste posiedzenie
w 500 rocznicę zerwania więzów 

krzyżackiej niewoli 
przez pdśńszczan

W piątek , dn ia  5 lutego — 
w 500 rocznicę zerw an ia  w ię 
zów krzyżackiej niew oli przez 
gdańszczan oddział Polskiego 
T ow arzystw a H istorycznego 
i T ow arzystw a P rzy jació ł 
N auki i Sztuk i w G dańsku 
organ izu je  o godz. 17 w  czy­
teln i b ib lio tek i m iejsk iej w 
G dańsku  uroczyste posiedze­
nie.

P rog ram  posiedzenia p rze­
w iduje  m. in. re fe ra t m gr. 
Czesława Odyńca pt. „H isto­
riog rafia  Po lska wobec w oj­
ny 13-letn iej“ i pogadankę 
d r Mariana Pelczara na te ­
m at 500-letniej rocznicy po­
w rotu  G dańska do Polski.

R A D I O
W ażniejsze audycje 

n a  c z w a r te k  — 4 bm .
12.15 — M u zy k a . 12.25 — R a­

d z ie ck a  m u z y k a  lu d o w a . 12.45 — 
A u d y c ja  d la  w si. 14.10 — D la 
k la s  I s łu ch o w isk o  p t. „M a ją  
k u rk i  p a z u r k i" .  14.30 — D la Klas  
V. VI i V II. 15.00 — M uzy k a .
15.10 — A u d y c ja  l i te ra c k a . / 15.30
— D la dz ieci. 18.30 — O d p o w ie ­
dzi F a li 49. 18.45 — K o n c e r t
c h ó ru  ro zg ło śn i w ro c ła w sk ie j.
19.10 — R ad io w y  k u r s  ję z y k a
ro sy jsk ieg o . 19.30 — M u zy k a  i
a k tu a ln o śc i.  20.00 — „D la k aż ­
d eg o  coś m iłe g o " . 21.32 — „Sio  
w n ic ze k  m u z y c z n y " . 22.00 —
A u d y c ja  l i te ra c k a .

P ro g ra m  lo k a ln y . 16.45 — „ P rz y  
m u zy ce  o  s p o rc ie " .  17.15 — G a­
w ęda  p t. „ T u ta j  je s t  n asza  p rzy  
szło ść" . 17.25 — A m a to rs k ie  ze­
sp o ły  św ie tl ico w e  p rzed  m ik ro ­
fonem : Z espó ł S to czn i G dań
sk ie j . 17.40 — 10 m in u t m u zy k i 
lu d o w e j. 17 50 — R ep o r ta ż  m o r­
sk i ze S zczec in a  18.oo — Codz. 
p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 18.10 — R e­
p o rta ż  „T am , gdzie  p o w s ta ją  
ła tk i" .

T E A T R  Y
T e a tr  W ie lk i w G d a ń sk u  — 

„ B a rb a rz y ń c y “ , godz . l i .  
T e a tr  D ra m a ty c z n y  w  G d y n i — 

k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  P F B ,SOdz. 13.30.
T e a tr  K a m e ra ln y  w  S opocie  —

„ Z w a d y  m iło s n e “ , godz. 19.
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ELIKSIRU .
MLOPOiCiTo t o ''jaC

W m \ł■ - /  Ai-v , - —
PALCIE JYLKO 

U/ Ę6L EM  
'Ł sR o t/C M r

pOWOCHENIF 
U KOBiFT 

IzPPE  WWlń 
KREM

£ o K O

& £>em .-r /Jn<pue.~riL. F ic& ic.

l l l l ł t l l l l ł l ł l l l l l l l l t ł t ll ll| IM IIII I II ł f lM llll llf t t l ll llM llt ll| | f| | M llll ll ll ll ll ll ł l> ff llłM llll lt lf l ll l| lł l4 (llt l lM llll ll ll ll ll lł ll (łt ł łM llf l ll ll llt ll ll ltM llll ll ll lf lM ttlll ł l ll ll ll ll ll lt ł ll ll ll ll ll llt l lM llf l (M II(IM M flll lf llt l| III I I I IM I| tt ll| | | | | | | | | | | | | ł| | | | f | | | | | | | | | | | | | | | ff| | | i| | | | t| lll ll lt llM lt l4 L 4 llł l ll l| | | | f | | | M IIII I II ( I IIM IIIt l l 11II111 l i l i i  II111 III 111111111111IIIIIM M IIII I I I I  MII 11| 1111|| | ||||l l l l t l ł l  I III l i l i i  111| II |||| II11||| 111111111III l l l l

W ydaw ca RSW „Prasa" — R edaguje K olegium  — R edckcja  G dańsk Targ Drzet* ny 3/7 — Red N aczelny tel 315-72 — S ek re ta rz  R edakcji tel 314-57 wewn 06 Dział M iejski 314-57 wewr, 008 i 005 C en tra la  314-57, 
314-57, 314-58, 310-87 i 321-45 tączy ze w szystk im i działam i — (R ed  nocna 335-58. — A dm in istrac ja  G dańsk, ul. T arg  D rzew ny 3/7 — Biuru Ogłoszeń G dańsk. Targ D rzew ny 3/7, tel 335-80 — Z am ów ienia i w płaty  
na p ren u m era tę  p rzy jm u ją  w szystk ie urzędy pocztow e o raz  listonosze. — Żarnów ' a na p ren u m era tę  zakładow a PPK  „R uch“ O płata  m iesięczna w ynosi w p renum eracie  zakładow ej zł 3.50. w p ren u m erac ie  pocztow ej zł 5.—

D ruk.: G. Z. G G dańsk. N r zam. 432 — W-5-12023


